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Słowa, słowa...
Jak  wiadomo, w poniedziałek odbyło się 

plenarne zebranie klubu BB. B yła to praw ie 
„uroczystość dom ow a": przejęcie władzy 
przez prezesa S ław ka z rąk urzędującego w i
ceprezesa p. Jędrzejew icza. Że przy  tej okazji ! 
now y rząd „w ziął czucie" ze sw ą większością, 
to rzecz naturalna. Jakąś satysfakcję za w ier
ną służbę trzeba przecież tym  panom dać, a 
sfery kierow nicze sądzą widocznie, że sam 
splendor ■ pojawienia się wysbkiego rządu na 
zebraniu klubu jest w yśtarczaaącem  odszko
dowaniem  za posłuszeństwo.

Nikogo,, poza zainteresow anym i, nie intere
sowałaby. też ta „uroczystość", gdyby na niej 
•nie w ygłoszono paru przemówień, które w 
brak czegoś innego można od biedy uważać 
za „program " no w e g o 'rzą d u . Mówił obecny 
premjer p. P ry sto r, mówił były premjer p. Sła
wek — obaj takie rzeczy, k tóre przy naj
większej obiektywności nie zasługują na inne 
określenie, jak to, k tóre po d aje m y w  tytuJe.

A więc p. prem jer P rysto r mówił o przesi
leniu gospodarczem, sypiąc cyframi jak z ro
gu obfitości i dochodząc: do naturalnego w po
jęciu sanacji wniosku, że nasze przesilenie jest 
odbiciem przesilenia światow ego a naw et że 
u nas przesilenie nie jest tak jaskraw e jak 
gdzieindziej. Niema najmniejszego celu spierać 
się o’ to, co dla sanacji jest rzeczą koniecznego 
samozachowania się ; łatw iej bowiem ponosić 
odpowiedzialność, jeżeli się ma albo tw orzy 
śię „tow arzysza niedoli". Chodzi o co innego, 
jak mianowicie p. P ry sto r zapatruje się na u- 
dział społeczeństw a w  walce ź przesileniem. 
P. prem jer mówi o tern pięknie, ale są to zno
wu tylko słowa, co gorzej — słowa, którym  
przeczą czyny. W edle urzędow ego spraw o
zdania p. prem jer powiedział:

„Odcinek gospodarczy w dobie obecnej wy
maga specjalnej pieczołowitości. Odcinek ten 
wymaga również unikania wszystkiego tego, 
co jest w polityce gospodarczej państwa nie
pewne. niewypróbowane. co nie scala psy
chicznego nastawienia społeczeństwa, bowiem 
w walce z kryzysem gospodarczym czynnik 
solidarności wszystkich grup społecznych po
siada znaczenie bez porównania większe, niż 
zarządzenia może i słuszne, lecz wywołujące 
tarcia i osłabiające tę solidarność społeczeń
stwa".

Z ręką na sercu : czy rząd poprzedni — a 
obecny chce być ty lko  kontynuatorem  polityki 
poprzedniego — rzeczyw iście tak  działał, aby 
stw orzyć „solidarność w szystkich grup spo
łecznych"? Czy np. postępowanie wobec k la
sy  robotniczej było tego rodzaju, że mogło ją 
doprow adzić do solidarności z tymi, k tó rzy  to 
postępow anie czy inspirowali czy w ykonyw a
li? Rozumie się, że klasa pracująca jest może 
najwięcej za interesow ana w zw alczaniu k ry 
zysu, gdyż ona najciężej odczuw a jego następ
stw a, ale — tak się mówi — do miłości nikogo 
zmuszać nie można, tem mniej zapom ocą bicia 
i innych 'środków  gw ałtu.

Dziw na to rzecz z tem  ciągiem pow tarza
niem frazesu, że — jak  m ówił p. P ry s to r —

..mój rząd przyszedł po .to, aby kontynuo
wać prace rządu mego poprzednika."

Jakie, z przeproszeniem , były prace poprzeć, 
niego rządu na odcinku gospodarczym , bo o

Robotnicy przeciw ko obniżce płac
Stosownie do wezwania war&z. Rady zawodowej 

wraz z organizacjami PPS i Bundu, podwórko 
domu przy ul. Wareckiej 7 zaludniło się w ubie
głą niedzielę. Ponad 1000 osób, mimo upalnego 
przedpołudnia, zgromadziło się w doskonałym 
nastroju. Wiec zagaił przewodniczący Rady zaw. 
tow. Jan  Feller, udzielając głosu tow. A. Zda
nowskiemu. W półgodzin nem przemówieniu 
mówca scharakteryzował akcję przedsiębiorców, 
zmierzającą pod najrozmaitszemi pozorami do 
obniżenia płac i pogorszenia warunków pracy. 
Akcja ta, bądź rozwijała się w drodze obcinania 
stawek akordowych i premij, bądź ileż w postaci 
otwartej walki z dotychczas obowiązującemi u- 
mowami zbiorowemi. Tam, gdzie robotnicy po
siadają organizacje zawodowe klasowe — jak np. 
w górnictwie węglowem, przem. naftowym lub 
też w włókiennictwie na terenie Bielska, zorgani
zowani i  odporni członkowie organizacyj zdołali 
spowodować skuteczne akcje obronne. Tam, gdzie 
organizacja była słaba, udało się kapitalistom 
obniżyć place i pogorszyć warunki pracy. Trudno 
dziwić się, że kapitaliści dążą do obcinania płac i 
łamania ustawodawstwa robotniczego, jeśli n a j
większy przedsiębiorca w państwie, rząd, stanął 
na stanowisku obniżania zarobków. Zmniejszono 
pensje wielotysięcznym rzeszom urzędników, ko
lejarzy, salinarzy.

Po skasowaniu pomocy „doraźnej" w połowie 
r. 1929, obcięto o 10% świadczenia dla bezrobot
nych, w kwietniu 1929 r., skasowano zapomogi 
w czasie sezonu „martwego" dla 80.000 osób, o- 
becnie dokonywuje się zamachu na 17-tygodnio- 
wc zasiłki. Władze prawie nic nie robią w zakre
sie organizowania robót publicznych, budowni
ctwa mieszkań ilp. Nad wnioskiem PPS w Sejmie 
o 40-godzinny tydzień pracy, rząd przeszedł do 
porządku dziennego, jakkolwiek jest to jeden ze 
skutecznych środków walki z bezrobociem.

Musimy skupić wszystkie swe siły, aby zmusić 
rząd do skutecznej pomocy dla bezrobotnych i 
przedewszystkiem do skrócenia dnia pracy, bez 
obniżania plac za pełen tydzień pracy i musimy 
wszystko uczynić, by stawić opór kapitalistom i

nich m ow a? Rezultatów tej p racy nikt z do
tkniętych przesileniem nie widział ani nie od
czuł. A może to były rezultaty  nieuchwytne, 
niewidoczne? Owszem, widzi się i s łyszy  się 
codziennie o — wzmagającem się przesileniu, 
k tó re  naw et sam  p. P ry sto r widzi choćby na 
podstaw ie cyfr, które przy toczył dla ilustracji 
położenia Bahku Polskiego. Rząd więc m a za
m iar kontynuow ać prace, k tóre dotychczas nie 
w ydały  rezultatu, a w ięc prace widocznie chy
bione. T akie kontynuow ać to napraw dę m ar
nowanie czasu.

Mówił też, jak podaliśmy, p. S ław ek. Co 
m ów ił o konstytucji, nikogo — prosto z mostu 
— nie interesuje. W iadomo przecież, jakiej ’ 
konstytucji Józef Piłsudski sobie życzy, zaś 
p. S ław ek uchodzi za najwierniejsze echo jego 
myśli i najwierniejszego w ykonaw cę jego pla
nów. P. Sław ek mówił jednak i o prasie, a tym  
słowom  w arto  się przypatrzeć:

„Weźmy jako przykład prawa gwarantują
ce we wszystkich nowoczesnych konstytu
cjach swobodę słowa i swobodę prasy. Ta 
formułka dala tak niesłychaną deprawację 
części prasy, że straciła ona cały sens, jaki 
ma- środek porozumiewania się ludzi między so 
bą. Tego zadania taka prasa dziś nie spełnia, 
skoro nikt w słowo drukowane nie wierzy, 
skoro.utarto się przekonanie, że dla znalezie
nia prawdy trzeba czytać'dw a pisma o róż
nych nastawieniach i Wypośrodkować z nich 
prawdę. Obowiązkiem rządu jest bronić spo
łeczeństwo przed okłamywaniem go przez

władzom, obniżającym dochody klasy robotni
czej — kończy mówca przy rzęsistych oklaskach.

W imieniu OKR PPS przemawiał tow. Wacław 
Schayer, wskazując na konieczność umasowienia 
organizacji i ubojowienia ich dla przeprowadzenia 
skutecznej walki w obronie praw robotniczych. 
Zebrani burzliwie oklaskiwali mówcę.

W imieniu „Bundu" przemawiał tow. Alter, 
wskazując na to, żeby móc walczyć, organizacja 
musi posiadać świadomych i  zdolnych do walki 
oraz odważnych członków. Dziś musimy zdawać 
sobie sprawę, kito jest sprawcą kryzysu: są nim 
kapitaliści i ich system gospodarki. Musimy dą
żyć do przebudowy obecnych stosunków, gruntow
nej ich reorganizacji w tym kierunku, by każdy 
mógł korzystać z nagromadzonych wiekami dóbr 
i bogactw.

Ostatni przemawiał wiceprez. Rady Zaw. tow. 
W. Koral, stwierdzając, że wszyscy zgromadzeni 
muszą sobie uprzytomnić, że bez walki nic nie 
uzyskają.

Przewodniczący tow. Feller poddał pod glo
sowanie rezolucję, któóra została przyjęta jed
nogłośnie. Zebrani rozeszli się, śpiewając „Czer
wony Sztandar" i „Międzynarodówkę". U wylo
tów ulicy Wareckiej rozchodzącym się licznie asy
stowała policja konna i piesza, obserwując ro
botników.

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
W niedzielę 7 czerwca o godz. 10 prizedpołu- 

_dniepi odbędzie się w sali Domu Robotniczego 
przy ui. Dunajewskiego 5 11 p;

Konferencja okręgowa PPS
Kraków-miasto

z .porządkiem dziennym: sprawozdanie z XXII. 
Kongresu PPS. Referują delegaci na Kongres.

Członków OKR wzywamy do punktualnego ja
wienia się na konferencji.

Egzekutywa OKR Kraków-miasto.

taką prasę. Nie chcę analizować, czy to jest 
łatwe czy trudne, ale przytaczam to jako je
den z przykładów, do jakiego stopnia formuł
ka prawna, nie ograniczająca nadużycia, obra
ca się przeciwko interesom społeczeństwa, a 
nawet jednostki."

B yły  czasy, k iedy  p. W alery S ław ek miał 
Inne „nastaw ienie" wobec prasy , ale są to  cz a 
sy  tak  daw ne, że  mógł o nich w  innych w a
runkach życiow ych zapomnieć. Nie chcemy 
też przesądzać, czy p. Sław ek nie m iał przy 
padkiem na myśli prasę saamcyjną, mówiąc o 
deprawacji. Co jednak w  tych słow ach się k ry - 
je?  Czy nie jest to  przypadkiem  zapowiedź 
nowego w ydania dekretu prasow ego? Obec
nie rząd nie n araża się na niebezpieczeństwo, 
k tóre go. spotkało z pierw szym ; obecna w ięk
szość sejm owa z pewnością nie w ykreśli ta
kiego dekretu ze  zbioru ustaw  w  Polsce obo
wiązujących. Zobaczymy, co te groźby p rzy 
niosą; czekamy w przeświadczeniu, że sana
c ja  nie doszła jeszcze do kresu  w swych- po
m ysłach w ym ierzonych akurat przeciw  temu, 
za czerni przem aw ia p . P ry s to r, przeciw  stw orze 
niu solidarności w szystkich sfer. Solidarność 
m iędzy wilkami i owcam i jes t zbyt jednostron
ną, aby ludzie rozsądni tj. s tający poza sana
cją dali się na nią dla sentym entu czy ze s ła
bości nabrać. S łow a nie zastąpią czynów ; czy
ny zaś są w w ykonaniu sanacji sprzeczne z jej 
nieraz lagodnemi sławami.

— o o o —
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G ospodarka bez kryzysów
k a p ia l i s ty c z n a  b e z  k r y z y s ó w  je s t  m o ż liw a , 2) 
c a y  m o ż n  a

Z A S T Ą P IĆ  K A P IT A L IZ M

I.
G o sp o d a rk a  k a p ita l i s ty c z n a  r o z w ija  s ię  r e g u 

la r n i e  od  z le j d o  d o h r e j  k o n ju n k lu r y ,  z n o w u  
o d  n a jw y ż sz e g o  d o  n a jn iż s z e g o  s ta n u , a b y  z n o w u  
w ró c ić  d o  d o b re g o  z a t r u d n ie n ia .  T e  c ię g le  p o w 
ta r z a j ą c e  s ię  z m ia n y  r o z m a ity c h  s to p n i  z a t r u d 
n i e n i a  d o  g ó ry  i w  d ó l  i  o d w ro tn ie  n a z y w a ją  s ię  
„ c y k le m  k o n ju n k lu r a ln y m " .  P r z e jś c ia  z  d o b r e j  do  
z le j i o d w ro tn ie  k o n ju n k tu r y  m o g ę  b y ć  r a z  
o s trz e js z e , d r u g i  r a z  ła g o d n ie js z e  n p . ze  z n a c z n e j  
z w y ż k i p rz e c h o d z i s ię  d o  c ię ż k ie g o  k r y z y su . T a  
f lu k tu a c ja  r u c h u  g o sp o d a rc z e g o  je s t

T Y P O ^ E M  Z J A W IS K IE M  G O S P O D A R K I 
K A P IT A L IS T Y C Z N E J

B y ły  ta k ie  w a h a n ia  a  c z a se m  i c ię ż k ie  w s tr z ą s y  
ta k ż e  w  g o s p o d a rc e  p r z e d  e r ą  k a p i ta l i s ty c z n ą ,  
nip. w s k u te k  w o je n  a lb o  re w o lu c y j  w e w n ę trz n y c h  
a lb o  k a ta s t ro f ;  n ie  p o w s ta w a ły  o n e  je d n a k  z  w e w 
n ę trz n e j  k o n ie c z n o śc i r o z w o ju  g o sp o d a rc ze g o , 
lecz  n a jw y ż e j  z  u s to s u n k o w a n ia  s ię  s i ł  n a t u r a l 
n y c h , n p . je ż e l i  w  c z a s ie  p r y m i ty w n e j  g o sp o d a rk i 
w o ln e j b y l  n ie u ro d z a j .  Z a  e r y  k a p i ta l i s ty c z n e j  
r e g u la r n a  z m ia n a  d o b r y c h  i z ły c h  c za só w  w y 
n ik a  z  r e g u la r n y c h  c z y n n ik ó w , k tó r e  s ą  w y b itn ie  
i  ty p o w o  k a p ita l is ty c z n e .

G zy  g o s p o d a rk a  b e z  k ry z y s ó w  je s t  m o ż liw a ?  N a  
to  p y ta n ie  m o ż n a  o d p o w ie d z ie ć  twierdząco p rz e z  
w s k a z a n ie  n a  p r y m i ty w n ie js z ą  n iż  k a p i ta l i s ty 
c z n a  g o sp o d a rk ę  b e z  p o w ta rz a ją c y c h  s ię  r e g u la r 
n ie  k r y z y só w . T a  o d p o w ie d ź  n ie  m ia ła b y  je d n a k  
p ra k ty c z n e g o  z n a c z e n ia ,  g d y ż  n ie  c h o d z i  o  p o w ró t  
d o  u b ó s tw a  j a k  z a  c za só w  p r z e d k a p it a l i s ty c z n e j  
g o sp o d a rk i ,  le c z  o  to ,  c z y  k r y z y s y  d a d z ą  s ię  u n i 
k n ą ć  b e z  w y rz e c z e n ia  s ię  u t r z y m a n ia  i d a ls z e g o  
r o z w o ju  is tn ie j ą c y c h  s i ł  p r o d u k c y jn y c h .  S tą d  
w y n ik a ją  d a ls z e  d w a  p y ta n i a :  1 ) c zy  g o sp o d a rk a

„Piatiletka" sanacyjna
D W A  Z A S T R Z E Ż E N IA  W  G R A T U L A C Y JN Y M  A R T Y K U L E  P Ó Ł O F IC J A L N E G O  D Z IE N N IK A  

F R A N C U S K IE G O

P a r y s k i  „ L e  T e m p s "  w  k o r e s p o n d e n c j i  z  W a r 
sz a w y  ro z p is a ł  s ię  d o ść  sz e ro k o  o p ię c io le c iu  rzą
d ó w  p o m a jo w y c h . D z ie n n ik , b ę d ą c y  j a k  w ia d o m o , 
w  b lis k ic h  s to s u n k a c h  z  f r a n c u s k ie m  m in i s te r 
s tw e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , z  w ie lk ą  u p r z e jm o 
ś c ią  t r a k t u je  z a w sz e  r z ą d y  p a ń s tw  z a p r z y ja ź n io 
n y c h .

T o te ż  je g o  k o r e s p o n d e n t  s ta ł  s ię  e c h e m  w s z y s t
k ic h  h y m n ó w  p r a s y  s a n a c y jn e j .  R ó w n ie ż  a r g u 
m e n ta m i  t e j  p r a s y  s ta r a  s ię  ó w  d z ie n n ik  z b i ja ć  
z d a p ia  p rz e c iw n e .

D w a  je d n a k  z n a la z ły  s ię  m o m e n ty , gdz ie  „L e 
T e m p s "  n ie  m ó g ł  s ię  u to ż s a m ić  z  „ G a z e tą  P o l 
s k ą "  —  je s t  b o w ie m  o r g a n e m , m a ją c y m  o d b io r 
ców  w  c a ły m  św decie . J e d n a  s p r a w a  —  to  
Brześć. D o ch o d z ąc  d o  B rz e śc ia  p is z e  w s p o m n ia n y  
d z ie n n ik  p a ry s k i ,  że  o c z y w iśc ie  z n a jd u ją  s ię  l u 
d z ie  t a k  b e z k o n p ro m is o w i n a  p u n k c ie  w o ln o śc i, 
i ż  d l a  n ic h  „ ż a d n e  z  d o b r o d z ie js tw  rz ą d ó w  m a r 
s z a łk a  P i łs u d s k ie g o "  n ie  m o ż e  z ró w n o w a ż y ć  t a 
k ic h  w y d a r z e ń , j a k  te , „ k tó re  m ia ły  m ie js c e  o -  
s ta tn ie j  je s ie n i  w  w ię z ie n iu  w o js k o w e m  w  B rz e 
śc iu " . T u  „ L e  T e m p s "  p r z y z n a je ,  że  B rz eść  n ie  
m ie śc i s ię  w  g r a n ic a c h  je g o  r o z u m ie n ia .  „R ze cz ą  
o c z y w is tą  je s t ,  ż e  s e n s  ś r o d k ó w  w y ją tk o w y c h , 
p o w z ię ty c h  w ó w c z a s  p r z e c iw k o  p o l i ty k o m , w ię 
z io n y m  w  B rz e śc iu , je s t  d l a  n a s  n łe p o c ł iw y tn y . 
O p in ja  je d n a k  p o w in n a  s k o n s ta to w a ć , iż  w  a fe rz e  
t e j  n ie  b y ło  ż a d n e g o  M a tte o lie g o " . „ L e  T e m p s "  
u s p o k a ja  w  te n  sp o só b  o p iso w y , ż e  n ik t  z  w ię ź 
n ió w  b r z e s k ic h  n i e  p o s t r a d a ł  ż y c ia .

O b o k  B rz e śc ia  w id o c z n ie  c h o d z iło  d z ie n n ik o w i 
p a ry s k i e m u  o  to , a ż e b y  n ie c o  p o p r a w ić  s a n a c y j 
n e m u  k u r s o w i o p in ję  n a  p u n k c ie  p o c z y n a ń  d y 
k ta to r s k ic h ,  P is z e  o n  te d y  o  c z y n n ik a c h  s a n a 
c y jn y c h  w  p o li ty c e  w e w n ę trz n e j .  „ W e w n ą tr z  k r a 
ju ,  g d z ie  m o g li  b y l i  u le c  ła tw e j  p o k u s ie  r z ą d z e 

Zycie gospodarcze zam iera
ZAMKNIĘCIE FABRYKI „BROWN BOVERl“
^Fabryka silników elektrycznych ,,Brown' Bove- 

r i ‘ w Żychlinie została z dniem 1 hm. zamknięta 
z powodu kryzysu. Przed dwoma laty pracowało 
tam 800 robotników. Ostatnio po systematycznych 
redukcjach pozostało jeszcze 190 robotników, któ
rzy z dniem 1 czerwca znaleźli się na bruku.

SKURCZENIE ŚREDNIEGO PRZEMYSŁU 
W ŁODZI

Jak dalece kryzys gospodarczy odbija się na 
sytuacji średniego przemysłu włókienniczego, — 
świadczy fakt spadku ilości fabryk, zrzeszonych w

w y ż sz ą  f o rm ą  g o s p o d a rc z ą  b e z  k r y z y só w . P i e r w 
sze  p y ta n ie  d o z n a je  zaprzeczenia c a ły m  p r z e b ie 
g ie m  ro z w o ju . W  o s ta tn im  c z a s ie  n ie ra z  j u ż  t ł u 
m a c z o n o , d la c z e g o  w  g o sp o d a rc e  k a p i ta l i s ty c z n e j  
k r y z y s y  p o w s ta w a ć  muszą. S a m i m y ś lą c y  p r z e d -  ' 
s ta w ic ie le  k a p i ta l iz m u  p o tw ie rd z a j ą  lezę , ż e  ro z 
w ó j k a p itad is ty c z in y  n a w e t  w  c z a s ie  d o b r e j  k o n 
j u n k tu r y  p r z y g o to w u je  sp a d e k  d o  z łe j  k o n ju n 
k tu r y .  S p e c ja ln i e  obecny kryzys gospodarczy jest 
najsilniejszą krytyką kapitalizmu i z  te g o  w y 
n i k a  potwierdzenie d r u g ie g o  p y ta n ia ,  p o n ie w a ż  
kapitalizm może być zastąpiony przez gospodarkę 
socjalistyczną, w  k tó r e j  z  s a m e g o  r o z w o ju  g o sp o 
d a rc z e g o  k r y z y s y  nie b ę d ą  m o g ły  p o w s ta w a ć .

N a  c ze m  p o le g a  t a  p e w n o ść ?  W  g o sp o d a rc e  
k a p i ta l i s ty c z n e j  k a ż d y  k r y z y s  je s t  n a s tę p s tw e m

Z N IS Z C Z O N E J  R Ó W N O W A G I M IĘ D Z Y  
P R O C E S E M  G O S P O D A R C Z Y M  

I s tn ie ją c e  w  n a d m ie r n e j  ilo ś c i s u ro w c e  i p r z e 
m y s ły  p r z e tw a r z a ją c e  t e  su ro w c e , r o b o tn ic y  b e z  
z a ję c ia  i b e z c z y n n e  m a s z y n y  n ie  m o g ą  b y ć  s p r o 
w a d z o n e  d o  w s p ó łd z ia ła n ia ,  d o  p r a c y .  B r a k  b o 
w ie m  w z a je m n e g o  p r z y s to s o w a n ia  s ię :  r o z m a ite  
częśc i s k ła d o w e  s y s te m u  g o sp o d a rc z e g o  ro z w in ę ły  
s ię  z a n a d to  n ie ró w n o m ie r n ie  i  d la te g o  cały system
popadł uj nieporządek. N a g le  o k a z u je  s ię , ż e  p r o 
d u k o w a n o  z b y t d u ż o  i ż e  d l a  t e j  z b y te c z n e j p r o 
d u k c j i  w y b u d o w a n o  z b y t  w ie le  f a b r y k .  Z b y t 
w ie lk a  p r o d u k c ja  o z n a c z a  ró w n o c z e ś n ie  zbyt małe 
spożycie. A  s p o ż y w a  s ię  z b y t  im a ło  d la te g o , p o n ie 
w a ż  siła kupna jest zbyt mała, czyli p o n ie w a ż  
szerokie masy zamalo zarabiają.

(Drugi artykuł nastąpi)

n ia  b e z  k o n tr o l i ,  u t r z y m a l i  in s ty tu c j e  p a r l a m e n 
ta r n e  i r e g u ły  k o n s ty tu c y jn e  n ie k ie d y , c o p ra w d a , 
d a j ą c  te k s to m  in te r p r e ta c je  su b te ln e " .. .  A  w ię c  
e k s - m in is te r  p .  G ar  w n ió s ł  te ż  z ia r n k o  g o ry c z y  
d o  b a rd z o  w y ś le d z o n e g o  p a n e g ir y z m e m  a r ty k u łu .

„ L e  T e m p s "  n ie  z a t r z y m a ł  s ię  n p .  n a d  m e to d a m i 
w y b o rc z e m i p r z y  o s ta tn ic h  w y b o ra c h , a  u w a ż a ł ,  
że  t r z e b a  je d n a k  coś p o w ie d z ie ć  o  in te r p r e ta c ja c h

F r a n c u s k i  ję z y k  p o s ia d a  w ie le  w y ra ż e ń , k tó r e  
m o g ły b y  u c h o d z ić  b ą d ź  ty lk o  z a  k o m p le m e n ty , 
b ą d ź  te ż  z a  d r o b n ą  n a g a n ę ,  a  z a s tę p u ją  n ie ra z  
w y ra z y ,  z a w ie ra ją c e  o c e n ę  u je m n ą .  T o ż  i  f r a n 
c u sk i „ su b ti le "  tło m a c z y  s ię  n a  ję z y k  p o ls k i  w y 
r a z e m  te g o ż  ła c iń s k ie g o  p o c h o d z e n ia :  „ s u b te ln y " . 
A le  p o  p o ls k u  o z n a c z a  t o  ty le ż  c o : d e l ik a tn y , 
w y b re d n y .. .  F r a n c u z  to  w y s z u k a n ie  r o z c ią g a  d a 
le j w  k ie ru n k u :  w y m y ś ln y , p rz e b ie g ły , w y k rę tn y . 
W  te n  sp o só b  łą c z y  k r y ty k ę  z  fo rm ą  k u r tu a z y jn ą .

Je sz c z e  b a rd z ie j  w  b ł ą d  w p ro w a d z ić  m o ż e  f r a n 
c u sk i w y ra z  n ie d e l ik a tn y  ( in d e l ic a t) .  W  k r o n ic e  
d z ie n n ik a r s k ie j  s p o ty k a  s ię  w  p is m a c h  f r a n c u 
s k ic h  n p .  ty tu l i k i  „ k a s je r  n ie d e l ik a tn y " .  N ie  z a 
p o w ia d a  to  s k a rg i  n a  ja k ie ś  g r u b ia ń s tw o  k a s je r a :  
z n a c z y  p o p r o s tu ,  że  p o p e łn i ł  o n  d e f r a u d a c j ę .

A le  p o w ró ć m y  d o  rze cz y .
C y tu je m y  t u  n ie k tó r e  u w a g i  d z ie n n ik a  p a r y 

s k ie g o  nae  p o ło , a ż e b y  o b a la ć  m n o g o ść  je g o  p o 
c h w a ł l u b  z a o s tr z a ć  je g o  k ry ty k ę  ta m ,  g d z ie  on  
s z u k a  o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h . N ie  m a m y  p r e -  
te n s y j  d o  ja k ie g o ś  p r z e s z k o le n ia  go, a b y  le p ie j  
z ro z u m ia ł  s ta n o w is k o  o p o z y c ji  w  P o lsc e . Z je g o  
a r ty k u ł u  w id a ć , c o  n a jb a r d z i e j  r a z i  o p in j ę  c u 
d z o z ie m s k ą  w  k u r s ie  p o m a  jo w y m . O c z y w iśc ie  —  
w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  B rześć . R a z i  ta k ,  ż e  p rz e c ie  
t e j  r a f y  n ie  m ó g ł  o m in ą ć  d z ie n n ik ,  c h c ą c y  w z ią ć  
u d z ia ł  w  c h ó rz e  g r a tu l a n tó w ,  w i ta ją c y c h  p ię c io 
le c ie  s a n a c j i .

krajowym Związku przemysłu włókienniczego w 
Polsce. Jeszcze w styczniu br. ilość fabryk, zrze
szonych w tym Związku, wynosiła 183, w maju 
liozba ich spadła do 155.

SYTUACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
„Gazeta Handlowa" pisze: „Bywało już nieraz

źle na Górnym Śląsku, ale tak źle jak obecnie, nie 
było jeszcze nigdy. Z miesiąca na miesiąc maleje 
produkcja i zbyt, albo pogarsza się stosunek zbytu 
wewnętrznego do eksportu, a temsamem zbytu 
rentownego do zbytu deficytowego, albo wreszcie 
spadają ceny grubo poniżej kosztów własnych-

Rzecz jasna, że niesłychanie ciężka sytuacja prze
mysłu górnośląskiego musiala się także odbić na 
losie zatrudnionych w tym przemyśle mas robot
niczych. Utrzymująca się od dłuższego czasu na 
niezmienionym prawie poziomie cyfra 65 tysięcy 
bezrobotnych jest najbardziej jaskrawym tego do
wodem- Tak wysokie bezrobocie, ciągłe „świętów- 
ki“, zmniejszające normalny zarobek robotników 
jeszcze pracujących, próby obniżenia zarobków, 
niepewny los robotników dotychczas jeszcze za
trudnionych, którym wciąż grożą dalsze redukcje, 
wszystko to razem wywoływać musi w tak wiel- 
kiem centrum przemysłowem, jak Górny Śląsk, 
nastroje ciężkie, duszne i pelsie przygnębienia.
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BWACI
Pp. Koc i Starzyński 
czyli walka w sanacji

Gdy ogłoszono nominację, właściwie reaJotywi- 
zację, p. Starzyńskiego na wiceministra skarbu, 
równocześnie ogłoszono, że czynny wiceminister 
P. Koc ustępuje. Gzy to miało być współzawod- 
nictwo dwóch panów, czy pojedynek dwóch grup 
w tonie „pułkowników"? Mówiono na ten temat 
tak: p. Starzyński jest etatystą tj. chciałby jak 
najszersze gałęzie produkcji oddać w ręce pań
stwa, podczas gdy p. Koc jest aotyetatystą, gdyż 
etatyzm w oczach pewnych ludzi uchodzi za — 
pewnego rodzaju socjatom. Więc Starzyński ozy 
Koc? Przez kilka dni toczyła suę cicha a zażarta 
walka, kto ma zostać a kto pójść. Załatwiono spór 
krakowskim tangiem: obaj zostają, ale p. Koc jako 
prawdziwy pułkownik będzie miał wyższą rangę, 
niż cywil Starzyński. Teraz może saę zacząć pra
wdziwa walka w ministerstwie skarbu, której no
minalny minister p. Jan Piłsudski nie będzie w 
stanie przeszkodzić, gdyż na interesach się nie 
zna. Jeden będzie chciał oszczędzać, drugi będzie 
chciał wydawać — ładne może stąd powstać oa** 
mfieszanie. O jednym, geście p. Starzyńskiego1 już 
opowiadają: mfrał on oświadczyć podwładnymi u- 
rzędnikom, że budżet nie simie po stronic wydat
ków wynosić więcej, niż 2500 milionów, mimo że 
uchwalono go w wysokości przeszło 2800 milio
nów. Na czem się będzie oszczędzało, mówił p. 
Ptrystor na zebraniu BB: nie będzie się w zapale 
oszczędnościowym oszcizędzać także inwesfycyj- 
Mówią też ludzie, że z obecności obu panów w 
ministerstwie może wyniknąć — po warszawsku. 
— bałagan, bo.każdy będzie przecież uważał swe 
plany za najlepszy. To nic, to jest właśnie „rado
sna twórczość".

—  o o o  —

Dla kogo robi się wyjątek?
Pisaliśmy niedawno, że po przywróceniu ofice

rom 10% z  pierwotnie odebranych im — jak 
wszystkim funkcjonariuszom państwowym — 15 % 
odezwały się głosy, że i policja zasługuje na wy
jątkowe traktowanie. Starania o wyjątkowe trak
towanie policji' nie pozostały be,z skutku, czytamy 
bowiem w pismach warszawskich:

„ P r z y  d z is ie js z e j (.na 1 c z e rw c a )  w y p ła c ie  
p o b o r ó w  f u n k c jo n a r iu sz o m  p o lic ji w y p ła c o n o  
im  w  p o ró w n a n ia  z  p o b o ra m i m a jow em u  d o 
d a te k  10% , m ia n o w ic ie  z  te g o  p o w o d u , ż e  p o 
b o r y  p o lic ji s ą  m a łe  i  ż e  sp e łn ia  oma c ię ż k ą  
p r a c ę ."

W rezultacie więc policji potrąca się tylko 5% 
taksamo, jak wojskowym. Z jakich funduszów,? 
Mówi się, że w  budżecie policji „znalazły się" fun
dusze rezerwowe. Naturalnie że nie uważamy te
go drobnego polepszenia tej kategorii funkcjona- 
rjuszów państwowych — niższe szarże policji są 
istotnie bardzo marnie płatne — za coś złego; 
przeciwrae — uważamy, że taka naprawa krzy
wdy powinna być udziałem wszystkich urzędni
ków, ale — tu właśnie zagadka: skąd się biorą w 
jakimś budżecie fundusze rezerwowe? Wiadomo, 
Że z takich właśnie funduszów wypłacono wvż- 
szym oficerom „remumeracje" w ogólnej sumie 7‘5 
miliona zł., czy i w innych budżetach są takie ni
komu nieznane rezerw y? Gdzieindziej minister 
skarbu zainteresowałby się takim „cudem", szcze
gólnie w czasie, gdy się ciągle mówiło konieczno
ści oszczędzania, u nas jednak minister skarbu nie 
może do takich rzeczy widocznie się wtrącać, bo 
jest przecież, tylko doradcą. Stąd powstają takie 
nadzwyczajności, że stwarza się uprzywilejowa
ne kategorie urzędnicze z krzywdą dla ogółu.
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Wykonanie budżetu za rok 1930-31
Pnzedewszystkiem zwraca uwagę okrojenie, 

„skompresowanie" budżetu. Skompresowano go 
po stronie wydatków, ponieważ dążono do zrów
noważenia tej stromy ze stroną dochodów, które 
.skompresowała" fatalna sytuacja gospodarcza 
kraju. Rzeczywiste dochody skarbowe w  r. 1930/31 
niższe byty od rzeczywistych wydatków — jeżeli 
już obkczymy bardzo powściągliwe — o 90 mjtlj- 
zt. (a może znacznie więcej, gdybyśmy mogli wej
rzeć w  niewyraźną pozycję „inmycfa** dochodów 
administracyjnych, które wzrosły w  stosunku do 
kwot preliminowanych o 78 milj. zł., czyli o  2S>%, 
wówczas, gdy wiele pozycyj w p ływ ów  zaznacza 
się spadkiem 'i to bardzo poważnym).

Omówmy pokrótce wydatki. Rozpatrując osob
no wydatki zwyczajne i nadzwyczajne, stw ier
dzamy, iż kompresja dotknęła głównie tern ostatni 
rodzaj wydatków, które naogół nosizą 

CHARAKTER WYDATKÓW 
INWESTYCYJNYCH,

gdy wydatki zwyczajne, związane z  normalnym 
tokiem gospodarki państwowej, okrojono w  mniej
szym stopniu. Jeżeli chodzi o poszczególne mini
ster ja, to obcięto najwięcej działy gospodarcze: 
lnłnisterjum przemysłu i handlu, komunikacji, ro
bót publicznych, rolnictwa. .Jednak najbardziej u*, 
cierpiało ministerjuan reform rolnych, które w ido
cznie już kończy przebudowę ustroju rolnego w  
Polsce...

Pozatem ograniczono do minimum rozwój przed
siębiorstw państwowych, wydatkowano zaledwie 
1/4 sum ustalonych budżetem. Zmniejszeniu uległy 
i  wydatki na takie działy, jak ministerjium oświaty 
i  sprawiedliwość, przyozem warto zaznaczyć, że 
przestępczość wzrasta, a więzienia nie mogą zmie
ścić wszystkich skazanych.

Mamy jednak działy, których w ydatki albo wca
le nie uległy kompresji, albo względnie nieznacz
nej: Ministerjum spraw wewnętrznych, którego 
wydatki obejmują cały aparat administracji poli
tycznej i  policję (ta pochłania około połowy w y 
datków tego działu), wykonało budżet w  96%. Mii- 
itesłeirjum spraw wojskowych — 93%, skanbu — 
95%. To ostatnie mogłoby poczynić większe o- 
sizczędncści przez zniesienie niebywale wygóro
wanych remuneracyj, szczególnie wysokich urzęd
ników. Nie odwołano się prawdopodobnie do tego 
środka, a prócz tego nie zapominajmy, że okres 
•dzisiejszy to

OKRES WZMOŻONEJ DZIAŁALNOŚCI 
KOMORNIKÓW 1 SEKWESTRATORÓW

— trzeba było powiększyć kadry tych ostatnich 
bardzo znacznie, a przecież to kosztuje. Młniste- 
rjum spraw zagranicznych (kolosalne sumy pochła 
niają koszta podróży i djety różnych dygnitarzy) 
wyczerpało swój budżet całkowicie. Pozatean na 
•poziomie sum preliminowanych utrzymały się roz
chody na pensje i renty inwalidzkie.

Między wydatkami znajdujemy również odchy
lenia powyżej sum przewidzianych w  budżecie. Są 
to wydatki nmisterjum pracy i opieki społecznej, 
a dotyczą one zapomóg, wypłacanych bezrobot
nym, oraz wydatków na emerytury. Gdy pierw
sze, choć niezdolne zapobiec bezmiarowi nędzy 
bezrobotnych .wypłacane są ty lko pod presją 
krzyczącej konieczności, to drugie rosną dzięki 
hodowli młodych emerytów, tej wybitnej specjal
ności rządów poanajowych. Pozycja emerytur 
wzrosła o 45%. Drogo kosztują Polskę młodzi e- 
roeryci!!

Jeszcze jedna pozycja wydatków wymaga 
wzmianki — splata długów państwa. Stwierdza
m y zmniejszenie się wydatków w  stosunku do 
•budżetu o 30 milj. zł. Naipewmo sumę tę przerzuci 
się na budżet rb., co częściowo uwydatniło się 
już w  sprawozdaniu za kwiecień rb.

A teraz parę słów o wpływach. Gdybyśmy przy
ję li sumę dochodów, podaną w „Wiadomościach 
Statystycznych" (2.747.9 milj.), wówczas wyglą
dałoby, że budżet został zrealizowany w  90%. 
Ale... należy postawić kilka „ale" co do realności 
w p ływ ów  w  sensie dochodów skarbowych rze
czywistych, a nie przelewów, czy jakichś buchal- 
teryjnych kombinacyj. Mamy powody sądzić, iż 
■znaczne sumy przelano z funduszów rezerwo
wych, których to przelewów albo nie przewidzia
no w  budżecie albo przewidziano w  daleko mniej
szych kwotach (w preliminarzu kolei figuruje 25 
milionów jako nadwyżka z okresu poprzedniego). 
Gdybyśmy zaryzykowali szacunek nieprzewidzia
nych przelewów, do czego nas bezwzględnie upo
ważniają liczby, na około 150 milj., to wówczas 
stosunek wykonania do sum budżetowych zmniej
szyłby się jeszcze o jakieś 5%. Nikłe w p ływ y  ska.r 
bowe są

ODBICIEM ZŁEGO POŁOŻENIA 
GOSPODARCZEGO KRAJU, 

świadczą o kurczeniu się dochodu społecznego.

| Jak w p ływ a ły  daniny publiczne? Stwierdzaliśmy 
już fakt zmobilizowania anmji sekwesitratorów, 
którzy wyciskają ostatni grosz z podatnika. Ma to 
duże znaczenie przy realizowaniu w p ływ ów  po
datkowych. Gdzie ty lko śruba podatkowa mogła 
działać i  bezlitośnie działała, tam w p ływ y rzeczy
wiste przewyższają nawet sumy preliminowane. 
Odnosi się to zarówno do podatku budynkowego, 
jak dochodowego i  przemysłowego. Tylko podatku 
gruntowego nie udało się już ściągnąć w  tym  sto
pniu. Rolnictwo płaciło jakby z łaski, na co obok 
złej sytuacji gospodarczej, ro lnictwa należy posta
w ić w p ływ  sfer ziemiańskich na sfery rządzące. 
Podatki pośrednie osiągnęły prawie całkowicie 
sumy preliminowane — podatki całym swym cię
żarem spadające na konsumenta! — natomiast zu
pełnie nie dopisało eto, zmniejszył się w p ływ  z 
monopolów, (są to też podatki pośrednie), co jest 
wymownym dowodem zubożenia społeczeństwa, 
co wskazuje na zaciśnięcie pasa przez konsumen
tów.

Obniżyły się również wpływy z  opłat steawpło-

POSEŁ STANISŁAW DUBOIS„Rozłam" a rzeczywistość
Ze wszystkich party j politycznych w  Polsce, je

dynie PPS zdobywa się na ujawnianie życia we
wnętrznego- Kongresy innych stronnictw w  części 
tylko są dostępne dla ogółu. Różnice myśli, poglą
dów, są ukrywane, nie wydostają się na zewnątrz- 
W PPS natomiast panuje.całkowita wolność prze
konań, wyrażania swych sądów. Oczywiście w 
ramach programu partji.

Tak było na Kongresie, tak było w  dyskusji 
przedkongresowej. Towarzysze mieli możność o- 
kreślenia swego stanowiska i swobodę krytyki.

To właśnie zrozumienie, że w  wielkiej masowej 
partji nie mogą wszyscy ludzie być ukuci na jedną 
modlę, jest dowodem rozumu politycznego partji. 
A pozostawienie swobody myśli członkom, nie
ukrywanie pod korcem istniejących różnic poglą
dów jest bezsprzecznym dowodem siły wewnętrz
nej i spoistości naszego stronnictwa.

ż  wymiany zdań, poglądów nieraz odmiennych, 
wykuwała się i wykuwa synteza metod postępo
wania PPS, synteza, która będąc dorobkiem nas 
wszystkich, wytycza partji odpowiednią drogę po
stępowania-

Takiej swobody wewnętrznych stosunków, ta
kiej siły moralnej, wypływającej z głębokiego prze 
świadczenia wszystkich PPSowców o słuszności 
naszej sprawy, nie mają, a nawet zrozumieć nie 
mogą, przedstawiciele reakcyjnych stronnictw.

To też przed i po każdym Kongresie PiPS pisma 
prawicowe 'rozpisują się „o rozłamie w PPS", „o 
rozbieżnościach i różnicach?, świadczących o »u- 
padku" lub „rozkładzie partji", „o  zmierzchu so
cjalizmu" i Bóg wie, o czem. Tak też było z ostat
nim Kongresem krakowskim.

A Więc czytamy, że zachowano tylko pozory 
jedności, że w istocie „rozlani" w  partji już się d o - . 
konał, jak raduje się „Gazeta Polska" — tylko 
wszystko jakoś „zakiajstrowano".

Skuteczny to widać klajster, skoro tak mocno 
spaja, że mijać będą miesiące i lata, a partja pozo
stanie zwarta, jak była, a „dokonany już roziam" 
pozostanie ciągle w sferze niedościgłych marzeń 
„Gazety Polskiej".

Bo jakże c i ; panowie z sanacji, przyzwyczajeni 
do ślepego posłuszeństwa, których nikt nigdy o 
zdanie nie pyta, którym  nie wolno mieć własnego 
sądu ani pisnąć słówka, którzy działają nie według 
własnej woli, lecz z wyższego rozkazu, którzy 
żyją w  atmosferze niewolniczej, jaką wokół siebie^ 
wśród swych bałwochwalców wytwarza wszelka 
dyktatura, jakże ci panowie mogą pojąć, żc stron
nictwo socjalistyczne pbzostawia swym członkom 
swobodę myśli i  słowa, nie boi się publicznej k ry 
tyk i w  poczuciu swej siły i  słuszności, w prze
świadczeniu, że ponad wszelkie różnice taktyczne 
górować musi i będzie hasło solidarności socjali
stycznej i jedności partji?

I drobnomieszczańska klijeniela endecji takiego 
postawienia sprawy pojąć nie zdoła- Wśród ende
cji niema twórczych prądów ideowych- Masie en
deckiej daje się pewne kanony do wierzenia. Rzu
ca się masom hasła mniej lub bardziej demagogi
czne, narzuca się im, a.by w ierzyiy. Gdy u nas pra
ca jest oparta na uświadomeniu, tam na fanatyz
mie. A fanatyzm wszak nie znosi wolności myśli- 

j Oczywista, w  PPS jak w każdej europejskiej 
1 masowej partji, różnice były, są i będą. Są to róż- 
j nice taktyczne, dotyczące metod działania i walki 

w  chwili bieżącej, mieszczą się one jednak desko

wych i w p ływ y z przedsiębiorstw. Te objekty go
spodarcze wykazują bardzo niskie w p ływ y (nie 
dochody!), niższe o 35% od preliminowanych, ale 
należy wątpić, cizy istotnie przyniosły one w r. 
1930/31 nadwyżka dochodów nad wydatkami, czy 
przypadkiem nie dały deficytu, na co zdaje się 
wskazywać zestawienie dochodów i wydatków 
kolei państwowych.

Wreszcie w arto  zwrócić uwagę na fakt obniże
nia się w  stosunku do budżetu w pływu z podatku 
majątkowego. Ściągnięto zaledwie 27% ogólnej 
sumy, przewidzianej w  budżecie. Czyż tu nic mo
gła działać śruba podatkowa? Mogła, ale wido
cznie je j nie przykręcono. Podatek majątkowy w 
znacznej mierze już został'ściągnięty, najoipotrniej 
szło jednak z pobraniem tej daniny

OD WARSTW, NAJZAMOŻNIEJSZYCH,
A  SZCZEGÓLNIE OD ZIEMIANSTWA.

I ta właśnie ctzęść nieściągnięta stenowi należność
od tych warstw.

Jak z powyższego widać, wykonanie budżetu w  
większym jeszcze stopniu, niż sam budżet, świad
czy o reakcyjno-kapitalistycznym charakterze rzą
dów sanacyjnych.

nale w ramach programu partji i nie stają w koli
zji z pedstawowemi zasadami socjalizmu.

Że pewne różnice istnieją, że istnieje w  partji 
ścieranie się poglądów, świadczy to o jej żywot
ności i twórczość*. Dopóty właśnie tak będzie w  
partji, nie ugrzęznie ona w marazmie ideowym. 
Będzie aktywna, twórcza, zdobywcza.

I  właśnie z ostatniego X X II Kongresu PPS dzię
ki temu, że nastąpiła otwarta, szczera wymiana 
poglądów, wychodzimy jeszcze bardz'ej zwarci i 
silniejsi, niż byliśmy przedtem.

Różnią nas czasem i  różnić będą zapatrywania 
na kwestję taktyki, łączyć nas będą natomiast nie
rozerwalnie rzeczy stokroć istotniejsze: idea soli
darności socjalistycznej, nienawiść do ustroju kapi
talistycznego, w iara w  zwycięstwo, socjalizmu, mi 
tość do PPSowskich sztandarów.

Protesty wyborcze 
w Sądzie Najwyższym

Sąd Najwyższy rozpatrywał 1 bin. trzy  prote
sty wyborcze. Pierwszy z nich, zgłoszony przez 
Bronisława Czubę, przeciwko unieważnieniu listy 
Nr. 21 monarćhistycznej organizacji wszechstano- 
wej i dotyczył okręgu Nr. 13, Łódź miasto. Unie
ważnienie listy nastąpiło wskutek tego, iż nazwę 
stronnictwa podano nie w  tekście deklaracji, lecz 
w nagłówku. Z tych samych przyczyn unieważ
niono listę monarchistyczną, w  okręgu Nr. 14 — 
Łódź—powiat. Protest ten Sad Najwyższy w  dniu 
9 maja oddalił. Sąd Najwyższy protest Bronisława 
Czuby oddalił, poczem przystąpi! do rozpatrywa
nia protestu dziekana grodzieńskiego, ks- Bolesła
wa Sperskiego, dotyczący okręgu Nr. 6 — Grodno 
i dwóch protestów: Jakóba Kusmana i Józefa 
Grzelaka, przeciwko wyborom w okręgu Nr. 8 — 
Ciechanów.

Sąd Najwyższy protest, zgłoszony przez Chrze
ścijańską Demokrację, podpisany przez ks. Bole
sława Sperskiego, dotyczący wyborów w  Grodnie,
oddalił.

W  proteście wymieniony b y ł cały szereg nad
użyć wyborczych.

Przechodząc do dwóch protestów Centrolewu, 
zgłoszonych przeciw wyborom w  Ciechanowie, — 
Sąd Najwyższy postanowił połączyć je w  jeden. 
Przy rozpatrywaniu stwierdzono, iż na protestach 
zaznaczone jest, że wpłynęły one w  dniu 4 gru
dnia ubiegłego roku do Sądu Najwyższego, a w 
myśl ustawy termin zgłaszania protestów minął 
3 grudnia. Wobec tego Sąd Najwyższy postanowił 
rozpatrzenie protestów odroczyć i zażądać od prze 
wodniczącego głównej komisji wyborczej wyjaś
nień, w  którym  dniu protesty te wpłynęły na jego 
ręce.

NAJNOWSZE DZIEŁA
O T T O N A  B A U E R A  
M A R S A  A D L E R A

I INNYCH PISA R Z Y  SOCJALISTYCZNYCH 
D o  n a b y c ia  w  B i b l j o t e c e  T U R  

tylko w ciągu bież, tygodnia 1!
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Nie przełom, lecz załom
' NA RZECZ „MOSKIEWSKIEJ MIĘDZYNARODÓWKI"

„Bardzo ciekawem" pisemkiem jest „Przełom", 
organ „piłsudczyków-naprawiaczy" Rzeczypospo
litej... Tygodnik ten, jak stwierdza jego redakcja 
■w swoje pięciolecie, powstał w „kilkanaście dni po 
zajęciu Warszawy" przez J. Piłsudskiego w maju 
1926 roku. „Przełom" chciał koniecznie dowieść 
istnienia czegoś „epokowego" w zamachu majo* 
wym, a przynajmniej jakiejś „ideologii" wodza, — 
która nie istniała i nie istnieje. Gdyby bowiem by
ło inaczej, byłby program, a tego programu Pił
sudski nie miał i nie ma, jak stwierdza dziś tenże 
,Przełom". Wystąpił on swego czasu z „ostrą kry* 
tyką" działalności Bloku Bezpartyjnego, który — 
zdaniem „naprawiaczy" — miał „zaprzepaszczać" 
„ideologję" wodza, czego jednak on sam, twórca 
BB, nie spostrzegł, uważając go za najdoskonal
sze ucieleśnienie swych „genialnych koncepcyj", 
za dzieło, wyróżniane i wychwalane w licznych 
„Dnach oka“... Słowem, „przełomowcy" chcieli być 
bardziej papiescy, aniżeli sam ich papież belwe- 
derski... Jakżeż się jednak przedstawia ten „prze
łom" majowy, według opowiadań ostatniego ,Prze 
łomu"?

„NIEOGRANICZONA WŁADZA DLA 
KOMENDANTA!"

„0  zasady... nikt się w tych dniach przełomo
wych nie pytał. Chodziło wówczas przedewszyst- 
kiern o  to, aby władza... spoczęła nieograniczenie 
w rękach Komendanta".

KOMENDANT BEZ PROGRAMU
„Ze wszystkich stron napływały pytania, wszy

scy chcieli mieć odpowiedzi pozytywne, progra
mowe. A tych wskazań programowych nie dawał 
Komendant... zrozumieliśmy, że musimy sami o 
nich myśleć"...

„PROGRAM" NAPRAWIACZY
„Poszliśmy do społeczeństwa. Krzewimy w niem 

najwyższą cześć dla jednostki, która wzięła rządy 
w swe spracowane dłonie— Dziś po pięciu latach 
pracy, obfitej w radości (jeszcze jakie!) i zawody, 
musimy stwierdzić, że myśleliśmy wówczas słu
sznie i że z obranej drogi zejść nam nie wolno"—  
Bardzo trafne!

KON BY SIĘ ŚMIAŁ
„Przełom" kreśli bilans „piatiletki" sanacyjnej: 

„Po stronie aktywów spotykamy dorobek poważ
ny. Jest nim zarówno... „uzdrowienie podstaw na
szego żyda politycznego, szereg niewątpliwych 
sukcesów gospodarczych", jak: utrzymanie „rów
nowagi budżetowej" i „rozbudowy żyda gospo
darczego"...

Po rozruchach antyklerykalnych we W łoszech
JAK „GZAS" WYBIELA RZĄDY CZARNYCH KOSZUL

W  o d p o w ie d z i n a  a r ty k u ł  „ C za su " , w s k a z u ją 
cy , ile  s t r a c i ła  H is z p a n ja  n a  z m ia n ie  u s t r o ju  — 
n a  w y jś c iu  z  p o d  w ła d z y  k ró le w sk o -d y k ta to r s to ie j 
i  p o to c z e n iu  s ię  p o  ś l i s k ie j  d ro d z e  r e p u b l ik a ń 
s k ie j —  d o  czego  d a ły  „ C za so w i"  a s u m p t e k sce 
sy  a n ty to la sz to rn e  — w y tk n ę liś m y  te m u  p ism u , 
iż  p a p ie ż  m a  z m a r tw ie n ie  n ie  ty lk o  z  p o w o d u  
w y d a rz e ń  h is z p a ń s k ic h .. .  P o le c i l iś m y  m u  s p o j
rze ć  n a  W ło c h y . Z a p e w n e  g w a ł ty  a n ty k le r y k a ł - 
n e  w e  W ło sz e c h  n ie  m ia ły  c h a r a k te r u  t a k  w y 
b u c h o w e g o , ja k  n a  g r u n c ie  h is z p a ń s k im . A le : 1) 
w e  W ło sz e c h  z o s ta ł  d a w n o  p rz e z  fa sz y s tó w  o d -  
jsu n ię ty  k le r  o d  w sz e lk ic h  w y s tą p ie ń  p o li ty c z 
n y c h , 2 )  w e  W ło sz e c h  fa s z y s to w s k ic h , gd z ie  w ła - .  
d z a  d y k ta to r s k a  u m o c n iła  s ię  w  c ią g u  la ł ,  ż a d n e  
p is m o  n ie  o śm ie li ło b y  s ię  p o d b u rz a ć , a n i  ż a d n a  
o r g a n iz a c ja  m ło d z ie ż y  fa s z y s to w s k ie j  u rz ą d z a ć  
p o g ro m ó w , n a  sz k o d ę  „ A k c ji k a to l ic k ie j" ,  g d y b y  
o f ic j a ln e  c z y n n ik i  z g ó ry  n ie  p r z y m y k a ły  oczów  
a  n a w e t  n ie  d a w a ły  p o u f n e j  z a c h ę ty :  p o h u la jo ie !

O tó ż  „ C zas"  d o s trz e g ł  w re sz c ie , że  w  dyktator
skich  W ło sz e c h  k r o ją  s ię  r z e c z y  n ie m iłe  d la  z a 
h u k a n y c h  i  t a k  k le ry to aló w .

A le  z a r a z  n a  p o c z ą tk u  u s p o k a ja  sw o ic h  c zy 
te ln ik ó w , p is z ą c :

„ D e m o n s tra c je  f a s z y s to w sk ie j m ło d z ie ż y , 
z w ró c o n e  p rz e c iw  „ A z io n e  c a t to l ic a " ,  a  n a 
w e t p a p ie s tw u  s ą  n ie w ą tp l iw ie  w y b u c h e m  r a 
d y k a ln y c h  i k r e w k ic h  ż y w io łó w , k tó r e  z o s ta 
n ą  p rz e z  energiczną dyscyplinę p o w ś c ią g n ię 
te . T a k  p r z y n a jm n ie j  o c e n ia  s y tu a c ję  o p in ja  
e u ro p e js k a  (? )  n ie  c h c ą c a  p rz y p u sz c z a ć , a b y  
d r o g ą  tak niewybredną m ia r o d a jn e  s fe ry  f a -

. s z y s to w sk ie , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  s a m y m  D u ce , 
c h c ia ly  w p ły n ą ć  n a  W a ty k a n  w  k ie r u n k u  
z m ia n y  je g o  s ta n o w is k a  w  s p r a w ie  w y c h o 
w a n ia  m ło d z ie ż y " .

N ie  d o p u sz cz a  w ię c  „ C zas"  m y ś l i ,  iż b y  r z ą d  f a 
sz y s to w sk i, z a c h o w u ją c  sa m  d l a  p o z o ru  z im n ą  
k re w , w y p u ś c i ł  n a  o r g a n iz a c je  k le ry k a ln e  i  n a

W a ty k a n  g o r ą c o -k r w is tą  m ło d z ie ż  s w o ją , a że b y  
o n a  w y w o ła ł a  p o p ło c h  w  o b o z ie  k a to l ic k im  i te m  
s a m e m  z n ie w o liła  t e n  o b ó z  d o  w ię k sz e  j p o k o ry , d o  
z a n ie c h a n ia  w sz e lk ic h  p r ó b  ja k ie jk o lw ie k  d z ia ła l 
n o śc i n a  w ła s n ą  rę k ę .

P o  ty m  u s p o k a ja j ą c y m  w s tę p ie  (b o  „ C zas"  m a  
ty le  s y m p a tjd  d la  w s z y s tk ic h  d y k ta tu r ! )  p r z y z n a -  
j e  s ię  je d n a k  ó w  d z ie n n ik  d o  p e w n y c h  o b a w :

„ R e g im e "  fa s z y s to w s k i  w  sp o só b  t a k  z d e 
c y d o w a n y , j a k  r z a d k o  n a  t o  i s t n ie j ą  p r z y k ła 
d y , d ą ż y  d o  z m o n o p o liz o w a n ia  w  r ę k u  p a ń 
s tw a , a  z a r a z e m  fa sz y z m u , w y c h o w a n ia  m ło 
d z ie ż y , k tó r a  k s z ta łc o n a  m a  b y ć  i w y c h o 
w y w a n a  w y łą c z n ie  p o d  k ą te m  in te re s ó w , d ą 
ż e ń  i id e a łó w  fa s z y s to w s k ic h  W ło c h . F o r m a l 
n ie  rz e c z  b io rą c , o b ja w  t e n  n ie  n a ru s z a łb y  
z a s a d n ic z o  s to s u n k u  i  in te r e s ó w  K o śc io ła , g d y  
b y  W ło c h y  b y ły  w  te j  s y tu a c j i ,  co  k a ż d e  in 
n e  p a ń s tw o  n a  p u n k c ie  sw eg o  s to s u n k u  d o  
K o śc io ła . A le  j a k  w ia d o m o , w  s y tu a c j i  ta k ie j  
n ie  s ą  i  b y ć  n ie  c h c ą , p r a g n ą c  p o z o s ta ć  d a le j  
w z d o b y te j  o d  w ie k ó w  p o z y c ji u p r z y w ile jo 
w a n e j .  P r z y w i le j  te n  n ig d z ie  n ie  s p is a n y ,  a  
i s t n ie j ą c y  „ d e  fa c to " , p o le g a  j a k  w ia d o m o , n a  
te m , że  kierownicze stanowiska w Kościele 
powszechnym, k a to l ic k im , są przeważnie, je
śli nie wyłącznie obsadzane przez Włochów, 
że dyplomacja papieska jest w ręku prałatów 
włoskiego pochodzenia, że w kolegjum kar
dy nalskiem, Włosi mają większość, że wresz
cie głowa Kościoła wybierana jest od wieków 
z pośród synów narodu włoskiego.

T a k i  s ta n  n ie  d a  s ię  p o g o d z ić  z  d ą ż e n ia m i f a -  
s z y s to w sk ie m i d o  m o n o p o lu  w y ch o w a w c ze g o .

„ M o n o p o l f a s z y s to w sk ie g o  w y c h o w a n ia  
n iu s i a lb y  b o w ie m  w  p r o s te j  l in j i  p ro w a d z ić  
d o  te g o , że  z a  la t  30 czy  40  w s z y s tk ie  n a c z e ln e  
m ie js c a  w  W a ty k a n ie  z a ję l ib y  lu d z ie  u k s z ta ł 
to w a n i  i w y c h o w a n i  p rz e z  fa sz y z m , co m o 
g ło b y  iś ć  p o  l i n j i  in te r e s ó w  im p e r ju m  w ło 

wiadomo, z kogo „Przełom" kpi: z sanacji 
wogółe, czy ze swoich czytelników...

NAJWAŻNIEJSZA PRACA" — ODŁOGIEM
Najważniejsza praca nad stworzeniem mocnych 

i trwałych podstaw ustrojowych państwa nie zo
stała dotąd dokonana i znajduje się niemal w sa
mym zaczątku"...

Wcale ładne rezultaty szumnych obiecanek.
SKUTKI „OBFITEJ W RADOŚCI" PRACY
Dalej „Przeiom" tak przedstawia skutki „rados

nej pracy" sanacji: „A uiica Waga: chleba, chleba, 
chleba. A ulica jęczy: pracy, pracy, pracy. A uiica 
śni sen, sen o dachu nad giową"... A w zagłębiu 
węglowem — 35 tysięcy strajkujących, a w Ja
worznie — sześciu zabitych"—

Jakże zapobiec temu przerażającemu stanowi 
rzeczy? Oto „naprawiacze" z „Przełomu" mają 
pretensję do... Polskiej Partji Socjalistycznej^ bo 
„w partii wołają: Sejmu, Sejmu, Sejmu" i „śnią sen 
o powaleniu dyktatury"...

Zdaniem „Przełomu", przedstawiony powyżej 
stan rzeczy, przemawia z a -  podtrzymaniem dyk
tatury? W jakim celu?
DLA „MOSKIEWSKIEJ MIĘDZYNARODÓWKI"

Któż więc ma prawo „styczności z głodującą 
rzeszą"? Piłsudczycy z „Przełomu" twierdzą, że 

tą rzeszą zetknąć się potrafią bliżej jedynie ci, 
dla któTych rzeczywistość jest nakazem polityki 
proletariackiej. Mogą to być... działacze moskiew
skiej międzynarodówki", a mogą też być — pra
cownicy obozu p. Piłsudskiego...

Więc „naprawiacze" sanacyjni znają tylko wy
bór: albo bolszewicka, albo sanacyjna dyktatura!

Nie zestawiamy tu — z jakiejś chęci dokuczenia 
„Przełomowi" jego aspiracyj i — bolszewickich na 
jednym planie. Wszak niedawno cenzura dopa
trzyła się w tym organie sanacji tylu sympatyj 
proboiszewickich, iż skonfiskowała cały artykuł, 
omawiający stosunki sowieckie.

Konfiskaty bywają u nas wprawdzie chlebem 
codziennym prasy — ale nie konfiskaty organów 
sanacyjnych! Daje to miarę zamętu, jaki panuje 
w głowach sanacyjnych — po przełomie majo
wym — nawet po pięciu latach. Jest to nie prze
łom, ale załom w życiu państwa i narodu polskie
go, załom, równający się przepaści, z której mu
simy się wydobyć, zanim nie „zbawią" nas osta
tecznie tacy panowie lub ich współpracownicy w 
walce z PPS z moskiewskiej międzynarodówki.

skiego, ale co oznaczałoby katastrofę dla
Kościoła. J u ż  w  c h w i l i  z a w a r c i a  t r a k t a tó w  
la te r a ń s k ic h  r o z le g a ły  s ię  n a w e t  w  b a rd z o  k a 
to l ic k ic h  k r a j a c h  g ło sy , ż e  p a p ie ż  n ie  m o ż e  s ię  
s ta ć  „nadwornym biskupem króla włoskiego", 
a  f a s z y z m  c z y n n ik ie m  r z ą d z ą c y m  w  k o śc ie le" .

A le  p r z e d s ta w iw s z y  tę  g r o ź n ą  s y tu a c j ę ,  w  k tó 
r e j  z n a jd u je  s ię  z a g a d n ie n ie  s to s u n k ó w  k o śo ie l-  
n o - w ło s k ic h , p o w ra c a  „ C za s"  d o  p o c ie s z a n ia  się ; 

N i e m n i e j  p o z w a la m y  so b ie  w y ra z i ć  z d a 
n ie ,  ż e  j e s t  t o  m o m e n t p r z e jś c io w y  i ż e  e n e r -  
g j a  o r a z  r o z u m  s ta n u  M u sso lin ie g o  z n a jd ą  
d ro g ę  w y jś c ia ,  n i e  d o p u s z c z a ją c  d o  z e r w a n ia
p o m ię d z y  W a ty k a n e m  a  W ło c h a m i" .

T a k  je s t .  P o  s w o je m u  tę  d r o g ę  w y jś c ia  w y 
d e p tu je  s o b ie  p o l i t y k a  M u sso lin ie g o : z a s tra s z a ć  
o p ie ra ją c y c h  s ię  m u , o  k tó r y c h  w ie , ż e  n ie  p o 
s ta w ią  w sz y s tk ie g o  n a  je d n ą  k a r tę ,  g d y ż  u g o d a  
d a ł a  im  p e w n e  w y g o d y  i k r o k  z a  k r o k ie m  o s w a 
j a ć  'ich  z  itą m y ś lą ,  ż e  ż a d n e j  k o n k u r e n c j i  n a  ż a -  
d n e m  p o lu  fa sz y z m o w i c z y n ić  n ie  w o lno .

K le r  z y s k a ł  m a te r ja ln ie  p o d  r z ą d a m i f a s z y -  
s to w sk ie m i. P ro b o sz cz  s ta ł  s ię  u r z ę d n ik ie m  s ta n u  
c y w iln e g o , m a  w ię k sz e  d o c h o d y  —  n ie c h  s ię  te m  
c ie sz y . P a p ie ż  —  r o z u m u ją  f a sz y śc i —  m a  z w ró 
c o n e  so b ie  w ,p ra w d z ie  n ie  d a w n e  p a ń s tw o , lecz  
d z ie ln ic ę  w a ty k a ń s k ą .

T y le  „ d o b re g o "  z d z ia ła ł  M u sso l in i d l a  k o śc io ła . 
A  ż ą d a  ta k ie j  d ro b n o s tk i ,  j a k  n ie p rz e c in a n ia  d r u 
tu  k o lc z a s te g o , k tó ry m , o g r a n ic z y ł  te re n  w y s tę p ó w  
k le ry k a ln y c h . M ogą  s ię  m o d lić  i s ła w ić  „ d u ce " ...

O tó ż  t a k  s a m o  ja k  fa sz y z m  r o z w ią z a ł  b y ł  o r 
g a n iz a c je  s k a u tó w  „ k a to lic k ic h " , r ó ż n y c h  k a s  
w ie js k ic h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  r ę k a c h  k le r y k a l 
n y c h , j a k  p o z a m y k a ł  z n a c z n ą  ilo ść  d z ie n n ik ó w  
k a to l ic k ic h  —  ta k  te ra z  s ta c z a  b a t a l j ę  o  m ło d z ie ż  
u n iw e rsy te c k ą .. .

W s p o m in a liś m y  o  p o d ju d z a ją c e j  k a m p a n j i  p r a 
s y  f a sz y s to w sk ie j.  T u  o s ta tn ie  s ło w o  m ia ł  „ Ł a 
w r o  fa so is ta " ,  k tó r y  o p u b lik o w a ł d o k u m e n ty  i 
p ro to k o ły  o d n o sz ą c e  s ię  d o  d z ia ła ln o ś c i  „ A k c ji 
k a to l ic k ie j"  a  m a ją c e  c z a rn o  n a  b ia łe m  u d o w o 
d n ić ,  że  k le ry k a l iz m  c z y n i n ie b e z p ie c z n e  p o d k o p y  
p o d  fa sz y zm ...

P i s m o  to  p n z y tac za  n a w e t, co n a  je d n e m  z  z e 
b r a ń  R a d y  n a c z e ln e j „ A k c ji k a to l ic k ie j"  m ó w ił  
p o d s e k re ta rz  s ta n u  w  W a ty k a n ie  m o n s in io re  P i z -  
z a rd o . O  ile  t e  r e w e la c je  s ą  p r a w d z iw e , ś w ia d 
c z y ły b y , ż e  w  t e j  R a d z ie  z a s ia d a  j a k iś  p r o w o k a 
t o r  f a sz y s to w sk i. P a p ie s k i  o r g a n  „ O ss e rv a to re  r o -  
m a n o " , w  k r ó tk ie j  n o ta tc e  z b i ja  a u te n ty c z n o ś ć  
m a te r ja łó w  p rz y to c z o n y c h  p rz e z  „ L a v o ro  fa s c i-  
s ta " .

B ą d ź  c o  b ą d ź  —  b e z  w z g lę d u  n a  to , co t u  je s t 
p r a w d ą  w id a ć , że is t n ia ł a  c e lo w a  k a m p a n ja  p r a 
s y  f a s z y s to w sk ie j i m ło d z ie ż  fa s z y s to w s k a  n ie  z 
w ła s n e j  im a g in a c j i  i in s p i r a c j i  w n o s i ła  o k rz y k i 
a n ty p a p ie s k ie  i  n is z c z y ła  lo k a le  k le ry k a ln e !

Donoszą z Waszyngtonu, że w ozasie uroczy
stości wieńczenia grobów bohaterów z czasów 
wojny o niepodległość w Valley Forge w  Pensyl
wanii. prezydent Hoover wygłosił mowę, w któ
rej oświadczył, że do pomyślności gospodarczej 
nie prowadzi ścieżka różana i dlatego też błądzą 
bezrobotni, domagając się, by państwo dostarczy
ło im środków do beztroskiego życia (tak p. Hoo- 
ver nazywa zasiłki dla bezrobotnyoh), zamiast 
drogą własnej inicjatywy i wysiłków poprawić 
swą dolę. Podobne żądania nazywa prezydent po- 
kuszeniamii w kierunku porzucenia mądrej polity
ki narodowej i ideałów Stanów Zjednoczonych. 
Zasiłki dla bezrobotnych byłyby niegodlne potom
ków bohaterów z Vally Fonge.

Można sobie wyobrazić, coby p. Hoover powie
dział, gdyby bezrobotni poszli za jego radą i skie
rowali swoją inicjatywę i wysiłek w_ kierunku... 
usunięcia systemu kapitalistycznego, który ich rzu
cił na bruk. Byłoby to z pewnością bardziej go
dne, potomków bohaterów, niż błaganie o litość 
Hooverów et consortes, ale wątpić należy czy 
p. Hoover byłby z  tego zadowolony.

Co myślą o tych frazesach bezrobotni miał spo
sobność przekonać się, gdy po zakończeniu uro
czystości w Val'ley Forge udał się do Filadelfii, 
gdzie odwiedził klub Union League. W czasie jego 
pobytu w klubie zgromadziła się przed gmachem 
wielka ilość bezrobotnych przeważnie górników 
niosąc plakaty wzywające Hcovera, by 2yw.it 
głodnych bezrobotnych tak jak w czasie wojny 
żywił głodnych Belgów. Policja rozpędziła demon
strację. Miłosierdzie kapitalistów amerykańskich 
jest towarem wyłącznie eksportowym. „Mądra po
lityka narodowa" będzie jeszcze trwała w Stanach 
Zjednoczonych... czas niejaki.
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3 0 0  lat istn ien ia  prasy
TEOFRAST RENAUDOT PIERWSZY DZIENNIKARZ I SPOŁECZNIK XVH W,

Bez hałasu, betz uroczystości, bez szumnych 
•mów, minęła 30 maja 1931 r. rocznica, która za
sługiwała stanowczo na więcej uwagi. Przed 300 
laty narodziła się w  Europie prasa;

30 maja 1631 r. ukazało się w  Paryżu pierwsze 
— od zamarcia starożytnych „Acta diurna" — 
wydawnictwo periodyczne w  Europie „Gazette 
de France". Poprzednio znane były tylko nieregu
larnie ukazujące się „awiiza" wydawane prze
ważnie przez organizacje kupieckie lub politycz
ne, które jednak wychodziły w  nierównyidh odstę
pach czasu, były druko wane na jednej kartce i  nie 
dążąc do zaspokojenia ciekawości ogółu, lecz tyl
ko • pewnej specjalnej kategorii ozytetoików j to 
ciekawości zwróconej w jakimiś poszczególnym 
kierunku dobierały swoje Wiadomości bardzo je
dnostronnie. „Gazette de France" była pierwszem 
wydawnictwem perjodyoznem, które ukazywało 
się regularnie w każdy piątek, tworzyło zeszycik 
najprzód 4- później 8-stronicowy i  podawało in 
formacje .najróżnorodniejszego rodzaju. Była zatem 
pierwszym „organem prasowym" zbliżonym do 
nowożytnych dzienników.

Wydawca i redaktor tej antenatki dzisiejszych 
potęg prasowych, dr. Teofrast Remudot był mo
że pierwszym w  Europie świeckim działaczem 
społecznym. Urodzony w  r. 1586 w  Loudun, w  
prowincji Poitom, z rodziny hugonocłdej posiadał 
niezwykle żyw y umysł zdolny do dostrzegania 
nowych zjawisk. Miał 20 lat, gdy uzyskał na uni
wersytecie w  Montpellier stopień doktora medy
cyny i zaczai praktykę lekarską, ale medycyna 
nie była w stanie pochłonąć go zupełnie. Tworzył 
się Wtenczas nowożytny proletariat przeiz brutal
ne wypędzanie chłopów ze wsi prze® przechodzą
cą do intensywniejszej gospodarki rolnej szlachtę, 
a ponieważ przemysł nie rozwijał się w tern tem
pie, aby mógł wszystkich sproletaryzowanych za
trudnić, więc powstała liczna „rezerwowa armja 
bezrobotnych", traktowana przez społeczeństwo 
XVI w. jako zbrodnicze włóczęgi. W czasach

Jak się zm usza robotników  
do w ystępow ania z PPS

ŁAJDACKIE METODY WALKI POLITYCZNEJ
Sekretarjat Centralnego Związku Górników w 

Chrzanowie otrzymał od jednego ze swych człon
ków następujące pismo:

Szanowny Towarzyszu Sekretarzu! Niżej pod
pisany, członek CZG, pozwalam sobie zwrócić się 
do szanownego sekretariatu, a szczególnie do Was 
jako do swego sekretarza tą pisemną drogą, gdyż 
moje osobiste spotkanie się z Wami jest dla mnie 
i trudne i niebezpieczne z tego powodu, że jestem 
śledzony na każdym kroku dlatego, że jestem człon 
kiem CZG i że jako legionista nże uprawiam zale
canej mnie antysocjalistycznej propagandy.

Prawdą jest, że tej antysocjalistycznej propa
gandy nie uprawiam i uprawiał nie będę., a  to dla
tego, że jako robotnik, nie znam i znać me chcę po 
za CZG żadnego innego związku, jak również nie 
chcę znać poza PPS żadnej innej partji, gdyż na
byłem takiego przekonania, że poza CZG — jako 
Związkiem klasowym i poza PPS, jako partią so
cjalistyczną i robotniczą, żadna inna organizacja 
dla mnie, jako dla robotnika i obywatela polskięgo, 
nie ma żadnej wartości.

Mimo takiego wyraźnego mojego stanowiska du 
chowo jestem jednak zmuszony donieść Wam, sza
nowny Towarzyszu sekretarzu, że jawnie tak jak 
dotychczas, jako członek CZG dalej do CZG nale
żeć nie mogę, gdyż zagrożono mnie, że jeżeli nie 
przestanę należeć do CZG i PPS, to postarają s'ę 
o to , ażebym został pozbawiony pracy.

Ponieważ jestem biednym robotnikiem i byłem 
jiuż raz zredukowany, a wiem dobrze, wśród jakie
go otoczenia się znajduję, dlatego ze łzami w  o- 
czach piszę te słowa do W as o tern, że kiedy w ro
ku 1914 wychodziłem w pole jako łegjonista do 
walki o wolność i niepodległość, nie spodziewałem 
się *egO, że teraz w  wolnej i niepodległej naszej 
ojczyźnie będę musiał patrzeć na to, co się z tej 
wolności i niepodległości stało.

Proszę przeto uprzejmie o nieuważanie mnie za 
występującego ze Związku i z PPS, gdyż duchowo 
pogostaję nadal tem, czem dotychczas byłem, z 
wiarą, żc i w Polsce nadejdzie czas, kiedy niespra
wiedliwość będzie musJała być poskromiono.

Zachowując do CZG do PPS oraz do Waszej 
osoby swoje pełne zaufanie, proszę W as o umożli
wienie mnie należenia do CZG jako dobrego człon
ka sposobem niejawnym. — Cześć! Legionista.

przed Wielką Rewolucją brak pracy był dla czło
wieka nic nie posiadającego uznaną przez kodeksy 
zbrodnią. Jeszcze za czasów Ludiwika XVI zsyła
no na galery (do ciężkich robót) łudzi za to tylko, 
że nie mieli środków do życia mamo, że nie do
puścili się żadnego przestępstwa. Teofrast Renau- 
doit był może jednym z  pierwszych, którzy pu
blicznie protestować przeciw temu stanowi rze
czy ii domagać się dla bezrobotnych ludzkiego 
'traktowania.

Jego „Traktat o  ubogich" zwrócił uwagę kar
dynała Richeliieu, wszechpotężnego mauDsitira Lu
dwika XIII, który powołał dr. Renaudot do Pary
ża i zamianowali go głównym komisarzem kró
lewskim dia opieki nad ubogimi. Na tem stanowi
sku doznał tyle przykrości i tak jasno widział 
swoją bezsilność, że podał się do dymisji, zaczął 
zmów praktykować jaiko lekarz i działać ua wła
sną rękę. Stw orzył on pierwsze na świecie świec
kie bezpłatne ambulatorium dła ubogich, gdzie 
dziesiątki tysięcy ludzi otrzymywało bezpłatnie 
poradę lekarską i  lekarstwa. Stworzył również; ab
solutnie pierwsze na świecie biuro pośrednictwa 
pracy, celem ułatwienia napływającym, do Paryża 
„włóczęgom" znalezienia pracy.

Te i inne imprezy dobroczynne wyczerpywały 
całkowicie jego dochody z praktyki lekarskiej i 
pchnęły go na drogę poszukiwania nowych źródeł 
dochodu. I w takiej sytuacji powziął gemjalny plan 
wydawania co tydzień wiadomości z różnych 
stron i a  różnych sprawach. Powodzenie „Gazette 
de France" było olbrzymie i... narodziła się prasa 
polityczna i dziennikarstwo.

Jak  widzimy jakiekolwiek były dzieje prasy w 
ciągu tych 3 stuleci, początków swoich wstydzić 
się ona nie ma powodu. Narodziła się z najszla
chetniejszej żądzy służby dobru społeczeństwa i 
klasy uciśnionej. Piraszczureim dziennikarzy nie 
jest, jakby ktoś mógł pomyśleć, cyniczny najmita, 
ale ofiarny bojownik o prawa uciśnionej klasy. 
Wanto to przypomnieć po 300 latach.

TRZEBINIA. W  dniu 31 maja na wezwanie Ko
misji Centralnej Związków Zawodowych odbyło 
się w Domu Robotniczym zgromadzenie pod ha
słem „skrócić czas pracy i podnieść płace robotni
cze". Zgromadzenie skupiło około 300 robotników.^ 
Zagaił tow. Potoczek, w prezydjum zasiedli tow.: 
Koryczani, Adamczyk i Kołodziej. Referat o kryzy
sie gospodarczym i jego skutkach i środkach wal
ki z kryzysem wygłosił tow. Z. Bocian z Krakowa. 
Po referacie w dyskusji przemawiali tow.: Adam
czyk, Potoczek i Dudziak. Zgłoszona przez refe
renta rezolucją, została przez zgromadzonych jed
nomyślnie uchwalona.

ZAGŁĘBIE KRAKOWSKIE. Górnicy w zagłę
biu krakowskiem w zgromadzeniach w niedzielę 
31 maja zgodnie z poleceniem Komisji Centralnej 
klasowych Związków Zawodowych wzięli liczny 
udział. Zgromadzenia takie odbyły się w Jaworz
nie, Myślachowicach i w Brzeszczach.'W  Myśla
chowicach i w Libiążu referował tow. Papuga, w 
Jaworznie tow. Pędizikiewicz, Banasik i Szopa, w 
Brzeszczach tow. referent z Krakowa. Po złożeniu 
sprawozdania o przebiegu akcji o zawarcie umo
wy w zagłębiach: dąbrowskiem i krakowskiem, 
wygłoszono referaty na temat podwyżek plac i 
konieczności skrócenia dnia pracy do 7-iu godzin 
dziennie. Odczytane rezolucje zostały uchwalone 
jednogłośnie.

N a dobie
P r z y k ła d  g e n e r a ła ,  k tó r y  n a w e t  z w a lc z a n ie  e p i-  

d e m j i  p o jm u j e  b a rd z o  p r o s to  a  b e z w z g lę d n ie , u -  
k a z a i  S ło w a c k i w  „ K s ię d z u  M a rk u " ,.  M a m y  n a  
m y ś l i  s ły n n y  r o z k a z  w o js k o w y  K re c z e s ln ik o w a .

P o ło ż y ć  w  d z ie n n y m  ro z k a z ie ,
Ż e  k to  p o d d a  s ię  s ię  z a r a z ie  
I  p o ło ż y  n a  ta p c z a n y  —
Z a  r a z  p ie rw s z y  —  ty s i ą c  p a łe k ,
Za raz drugi — rozstrzelany!

D z is ia j  w  r ó ż n y c h  k r a ja c h ,  g d z ie  r z ą d z ą  d y k ta 
t u r y  w o jsk o w e , n a jz a w ils z e  -kw estje  u s i ł u je  s ię  
r o z s t rz y g a ć  te ż  h e z  w y s i la n ia  m ó z g u  —  s z y b k o 
s trz e ln ie .

Pogrzeb tow . Hudeca
W  niedzielę o godz. 1 po południu z kaplicy 

ewangelickiej przy ul. Młynarskiej w Warszawie 
wyniesiono trumnę ze zwłokami nieodżałowanej 
pamięci tow. Hudeca. Kondukt żałobny z czerwo
nemu sztandarami i  li rem rand wieńcami ruszył ku 
cmentarzowi. W  pogrzebie, oprócz rodziny, przy
jaciół i  znajomych Zmarłego, brali udział przed
stawiciele GKW, OKR Piotrków, OKR Łódź, OKR 
Warszawa, dzielnic warszawskich, młodzieży to
rowej oraz szereg towarzyszów. Przybyło również 
na żałobną uroczystość spore grono wojskowych, 
oficerów i  podoficerów, dawnych towarzyszy bro
n i tow. Hudeca z legjonów i  1920 roku.

Po odprawionych przez pastora modłach i  ża
łobnym jego przemówieniu, imieniem OKR Piotr
ków przemawiał tow. Fiszer. Następnie imieniem 
GKW mówił tow. poseł Zaremba, a od warsz. 
organizacji tow. Gruszko. Wkońcu tow. Hartleb 
żegnał zmarłego imieniem dawnych przyjaciół.

Mówcy podnosili kryształowy charakter Zmar
łego towarzysza. Jego wielkie zasługi w walkach 
o niepodległość. Jego poświęcenie i  wierność dla 
partji, cały trud Jego życia w walce o socjalizm, 
o wyzwolenie klasy robotniczej.

Pochyliły, się sztandary nad grobem tow. Hu
deca.

Międzynarodowa konferencja 
akademików socjalistów

w Wiedniu
W dniach 20—26 lipca Związek studentów so

cjalistów Austrji organizuje z okazji Olimpjady 
Robotniczej i  Kongresu Międzynarodówki robot
niczej w Wiedniu, międzynarodową konferencję 
akademików socjalistów. W części programowej 
referaty wygłoszą tow. E. Vanderyelde, min. K. 
Severing, prez. dr. Renner i in.

Ponadto przewiduje się udział akademików, ja 
ko zwartej grupy we wszystkich większych uro
czystościach ogólnych, wielką uroczystość na za
mknięcie konferencji oraz wycieczkę okrężną w 
Alpy.

Celem konferencji jest danie możności uczestni
kom poznania Wiednia i  innych krajów związ
kowych, ponadto zaś wymiana po przez dyskusję 
myśli w zakresie politycznych i organizacyjnych 
zagadnień, dotyczących pracowników umysło
wych.

Przyjęciem zajmuje się Związek studentów so
c ja l i s tó w  A u s t r j i .

Grupa uczestników z Polski wyruszy wraz z 
wycieczką TUR'a.

Informacje i zgłoszenia w zarządach ZNMS oraz 
u  tow. Kazimierza Mamrota. Warszawa, Elekto
ralna 11, m. 10.

„B iedna" Francja  
i „b o g ata" Polska

AKADEMJA PARYSKA KUPUJE SAMOCHÓD
Akademia francuska, która jest zarazem najbar

dziej czcigodną i oficjalną instytucją naukową, po
siadała dotychczas w  celach lokomocji starą wier 
cenie reparowaną i remontowaną landarę, zaprzę
żoną w parę tłustych koni.

W  najbliższych dniach landara ta  odbędzie o- 
sfcatnią swą podróż, wioząc do pałacu Elizejskie
go, zgodnie z tradycją, nowowybranych „nieśmier 
telnyoh" panów Chaurrńs i Le Goffic. Nowym lau
reatom towarzyszyć będą w tej zaszczytnej po
dróży trzej starsi koledzy, w oficjalnych, żądlo
nych szatach. Po  tej wizycie landara pójdzie do 
rupieciami, a miejsce jej zajmae nowoczesna limu
zyna.

Temsamem Paryż utraci jeden ze swych trady
cyjnych rysów charakterystycznych. Landara bo
wiem służyła swym naukowym celom od roku 
1879, odkąd pierwszy raz zawiozła do pałacu Eli
zejskiego laureatów.

Ktoby jeszcze nie wierzył w  „zgniliznę zacho
du" i „upadek krajów wysysanych przez sejmo- 
krację", ma tego oczywisty dowód. Akadenya 
francuska, — jedna z najbogatszych instytucyj na
ukowych na świecie, dopiero teraz kupuje sobie 
samochód! Jakżeż inaczej wygląda pod błogosła
wionymi rządami pułkowników! Każdy komisar 
rzyna Kasy Chorych ma do rozporządzenia cały 
park samochodowy. Dziadowska Francja! Bogata 
Polska!
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Nie będzie procesu 
„b rzesk iego11

Donieśliśmy wczoraj na podstawie informacji, 
otrzymanej z Warszawy, że 15 czerwca ma się 
rozpocząć proces przeciw więźniom brzeskim, po
słom Centrolewu i że akt oskarżenia jest już opra
cowany przez dwóch podprokuratorów sądu okrę
gowego w Warszawie. Dowiadujemy się, że wia
domość ta jest mylna, że żaden akt oskarżenia n'e 
został dotąd opracowany i że wobec tego proces 
nie r:« ip^ozni© się w połowie czerwca.

TOW. POSEŁ PUŻAK ODMÓWIŁ ZEZNAŃ
'Iow. poseł Pużak podczas przesłuchania go u 

sędziego Demamta w sprawie więźniów brzeskich 
w charakterze świadka odmówił zeznań.

OGNIKA
— O—

A P E L  D O  M IE S Z K A Ń C Ó W  Z IE M I K R A K O W 
S K I E J .  W o je w ó d z k i  K o m ite t p o m o c y  d la  p o w o 
d z ia n  W ile ń s z c z y a n y  a p e lu je  g o rą c o  d o  w s z y s t
k ic h  m ie s z k a ń c ó w  z ie m i k r a k o w s k ie j ,  b y  c h o ć b y  
g ro sz o w y m  d a tk ie m  p r z y c z y n ia l i  s ię  d o  o ta rc ia  
łe z  n ie sz c z ę ś liw y m  b r a c io m  n a s z y m  z  W ile ń s z c z y -  
z n y . W  c ią g u  c a łe g o  ty g o d n ia  o d b y w a  s ię  z b ió r 
k a  p o  u l ic a c h  m ia s t a ,  p o  t e a t r a c h ,  k in a c h  i lo 
k a la c h  p u b lic z n y c h . D a tk i  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  
a d re s e m  K o m ite tu :  R y n e k  G łó w n y  45, I I  p .

W P I S Y  N A  I R O K  P A Ń S T W . S Z K O Ł Y  S Z T U K  
Z D O B N IC Z Y C H  I P R Z E M Y S Ł U  A R T Y S T Y C Z 
N E G O  W  K R A K O W IE  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  2 2 -g o  
c z e rw c a  o  g o d z in ie  8  r a n o  p r z y  a le i M ic k ie w icz a  
1. 5 , p a r te r ,  p o c ze m  n a s tą p i  e g z a m in  w s tę p n y  z  
r y s u n k ó w  z  n a tu r y  (g ło w a  lu b  a k t )  o r a z  k o m p o -  . 
z y c j i  o r n a m e n ta ln e j ,  t r w a ją c y  p r z y n a jm n ie j  trzy  
d n i .  T a k s a  e g z a m in a c y jn a  15 z ł.

P O L S K I  Z W I Ą Z E K  T U R Y S T Y C Z N Y  W  K R A - ' 
K O W IE  u r z ą d z a  w  c z w a r te k  4  c z e rw c a  w y c iec zk i 
lu k s u s o w e in i  a u to b u s a m i. P i e r w s z a  w y c ie c z k a  d o  
P i e n in :  w y ja z d  z  K ra k o w a  o  7 r a n o  z  d w o rc a  a u -  
a u lo b u so w e g o , p l .  św . D u c h a , d o  C z o rsz ty n a . —  
W  C z o rsz ty n ie  s p o ż y w a ją  tu r y ś c i  ś n ia d a n ie ,  p o 
czem  o  11 w s ia d a ją  n a  lo d z ie . J a z d a  ło d z ia m i 
p r z e z  r o m a n ty c z n y  p rz e ło m  D u n a jc a  t r w a  d o  g o -  ; 
d ż in y  14‘30. W  S z c z a w n ic y  o c z e k u je  a u to b u s  i  | 
p rz e w o z i  t u r y s tó w  d o  r e s t a u r a c j i  z d ro jo w e j ,  g d z ie  ! 
s p o ż y w a ją  o b ia d . W y ja z d  z e  S z c z a w n ic y  o godz. 
16*30, p r z y ja z d  d o  K ra k o w a  n a  20‘30. —  D ru g a  
w y c ie c z k a  do  M o rsk ie g o  O k a : W y ja z d  z K ra k o -  . 
w a  o  7*30 r a n o  z  d w o rc a  a u to b u s o w e g o  p l .  św . ' 
D u c h a  d o  Z a k o p a n e g o . P r z y ja z d  p r z e d  h o te l  „ B n -  1 
s to l“ o  H ‘30. O  12*30 o b ia d , p o c z e m  o 13*30 w y -  i 
j a z d  a u to b u s e m  d o  M o rsk ie g o  O k a . T a m  p o b y t  j 
d o  g odz . 16*30, tu r y ś c i  m a ją  w o jn y  c za s  n a  w y 
c iec zk i p ie sze . O  g odz . 16*30 o d ja z d  do  Z a k o p a -  | 
n e g o  p r z e d  r e s t a u r a c j ą  „ M o rsk ieg o  O ka'.', p r z y 
ja z d  d o  K ra k o w a  n a  g odz . 21*30. K o szt k a ż d e j 
w y c ie c z k i ze w s z y s lk ie m i w y m ie n io n y m i ś w ia d -  ! 
c z o n ia m i w y n o s i 42 z ł. od  o so b y . Z g ło s z e n ia  od  
godz . 9 — 13 i o d  g odz . 16— 18 we ś ro d ę  p r z y jń iu je  
b iu r o  Z w ią z k u  tu ry s ty c z n e g o , u l. S z p ita ln a  36. 
te le fo n  11385.

M A T U R A  W  G IM N A Z JU M  IM . B. N O W O 
D W O R S K IE G O . W  p a ń s lw .  g im n a z ju m  I, im . B. 
N o w o d w o rsk ie g o  z d a l i  e g z a m in  d o jr z a ło ś c i  w  d n . 
o d  18 d o  26  m a ja  b r . poci p r z e w o d n ic tw e m  d y r e k 
to ra  Z a k ła d u  p . J a k ó b a  Z a c h e m s k ic g o , k la s a  V II I  
a ) :  A d a m u s  A lfre d , B a k u r a  A d a m , p r y w a t . ,  B a r 
n a ś  K a z im ie rz ,  B ie l K a z im ie rz ,  B r y k s y  Jó z e f , 
D ic k m a n  I z r a e l ,  K le n a r t  E m il ,  p r y w a t . ,  K lą c z  J ó 
zef, K o lś lr u n g  J a n ,  K u b ic a  Jó z e f , p r y w a t . ,  K u r 
d z ie l S ta n is ła w  e k s le r . ,  K unstL ingeT  L e o p o ld , Ł a 
t a  J a n ,  M iś H e n r y k , N o rm a n  A r t u r ,  P o p r a w a  
L e o n , P y te l  F r a n c is z e k , R z e ś n io w ic o k i F r a n c is z e k , 
S a w ic k i  S t e f a n ,  p r y w a t . ,  S k o c z y ń sk i K a z im ie rz ,  
S z e w c z y k  Jó z e f , S z e w c z y k  T a d e u s z , T r e n !  J a n ,  
W ą s ik  W a le n ty ,  W ie r z b ic k i  W ło d z im ie rz ,  W i t 
k o w sk i K a ro l,  Z a g ro d z k i S te f a n , p r y w a t . ,  Z a k u ls k i  
W ito ld , Ż m u d a  S te fa n . K la s a  \ T I I  b ) :  B a lów ,sk i 
S t a n is ła w ,  B a łu t  K a z im ie rz ,  B ro m b o sz c z  A d a m , 
B rz e z iń s k i  Z d z is ła w , B udz iasze ik  E u g e n ju s z , C ie 
ś lik a  w sk i T a d e u sz , G a w ro ń s k i  H e n r y k , G ęb c za k  
Jó z e f , K a r w a j  J e rz y ,  K o re k  T a d e u s z , K ró l ik o w sk i 
A d a m , K s ią ż k ie w ic z  A d a m , L ie b e s k in d  A d o lf, L u 
d w ig  K a ro l,  M a a k  T a d e u s z , M a lk o  A lo jz y , M ą c z 
k a  C z e s ła w , N ik ie l F r a n c is z e k , N o w a k  A le k s a n 
der, O lsz e w sk i P rz e m y s ła w ',  R o ln ik  T a d e u s z , S k o c z  
Z d z is ła w , S k w a rc z y ń s k i  E u g e n ju s z , S L ankow sk i 
W ito ld , T e i s le r  T a d e u s z , W a r c h a d a  J a n ,  W y ro -  
b e k  K a z im ie rz ,  Z d e b s k i  A n to n i,  Z e ń c z a k  P io tr .

A T A K O W I S E R C O W E M U  U L E G Ł A  w r y n k u  
g ł. K a r o l in a  B a w ó ł (1. 25 ) z  M ic h a łó w k i k o lo  J a 
r o s ła w ia .  C h o rą  z a o p ie k o w a ł s ię  le k a r z  p o g . r a 
tu n k o w e g o .

Pierwsza brygada obejmuje rządy 
w mieście Krakowie

Onegdaj zarejestrowaliśmy pogłoski dotyczące 
zimśani w rządzie m. Kratowa. Jak się obecnie do
wiadujemy, pogłoska te odpowiadają prawdzie.
Rada przyboczna zostanie zlikwidowana jako or- 
gai doradczy i opiniodawczy, natomiast zostanie 
utrzymana w obecnym składzie personalnym jako 
trzon Rady miejskiej. Wojewoda krakowski w dro 
dze nominacji powoła nowych radców miejskich 
do pełnej liczby wymaganej statutem. Odnośny 
wniosek województwa krakowskiego odszedł 
przed kilkoma dniami do min; spraw wewnętrz
nych i obecnie jest przedmiotem rozważań czyn
ników rządowych. Pożootaje tylko tajemnicą, na

—  O '

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  Z W IĄ Z K U  Ż Y D . 
IN W A L ., W D Ó W  I S IE R . W O JE N N Y C H  W  K R A  
K O W I E  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  7  c z e rw c a  o  g o 
d z in ie  3  p o p o ł .  w  w ie lk ie j  s a l i  k a h a lu  p r z y  u l .  
K ra k o w s k ie j  41.

P O  P I Ę C I U  L A T A C H  W I Ę Z I E N I A  Z N O W U  
A R E S Z T O W A N Y  Z A  K R A D Z IE Ż . U b ie g łe j n o 
c y  d w ó c h  o s o b n ik ó w  u s i ło w a ło  w ła m a ć  s ię  d o  b iu r  
R a d y  s z k o ln e j m ie js k i e j  p r z y  u l .  P o d z a m c z e . —  
W  c h w i l i ,  g d y  je d e n  z  o p r y s z k ó w  w y w a ż y w sz y  
o k n o , w k r a d a ł  s ię  d o  w n ę t rz a , z ja w i ł  s ię  p o 
s te r u n k o w y , k tó r y  p r z y t r z y m a !  .n ie fo r tu n n e g o  
w ła m y w a c z a . W s p ó ln ik  je g o  z d o ła ł  z b iec . J a k  s ię  
o k a z a ło , a re s z to w a n y m  j e s t  A le k s a n d e r  S z y n a lik ,  
n o to r y c z n y  w ła m y w a c z  i k a s ia r z .  W  d n iu  31 m a 
j a  b r ., z o s ta ł  w y p u sz c z o n y  z  w ię z ie n ia  w  C iesz y 
n ie  S z y n a lik ,  g d z ie  o d b y w a ł k a r ę  p ię c io le tn ie g o  
w ię z ie n ia  z a  r ó ż n e  p r z e s tę p s tw a .

W P A D L A  Z R O W E R E M  P O D  W Ó Z  JE D N O 
K O N N Y . A n to n in a  S z ło p e k , ja d ą c  ro w e r e m  z e  S ta  
r e j  O lsz y  d o  K ra k o w a , w p a d la  p o d  w ó z  j e d n o 
k o n n y  i d o z n a ła  o g ó ln y c h , c ię ż k ic h  o b ra ż e ń . R o 
w e r  z o s ta ł  z u p e łn ie  z n isz c z o n y . O fia r ę  w y p a d k u  
o p a t rz y ł  le k a r z  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .

S T A R Z E C  P O D  K O L A M I A U T O B U S U . W  B ro -  
n o w ie a c h  W ie lk i c h  w p a d ł  a u to b u s  k u r s u ją c y  d o  
O jc o w a  n a  6 0 - le tn ie g o  K a r o la  U rb a n k a , n a p r a 
w ia ją c e g o  d ro g ę . U rb a n e k  d o z n a ł  c ię ż k ic h  o b r a 
ż e ń  w e w n ę trz n y c h  o r a z  z ła m a n ia  n o g i. P o g o to 
w ie  r a tu n k o w e  o p a trz y ło  n ie sz c z ę ś liw e g o  s ta r c a  
i p rz e w io z ło  go  do  s z p i ta la  c h iru r g ic z n e g o .

W Ł A M A N IA . W c z o ra j  r a n ę  w ła m a n o  s ię  do  
m ie s z k a n ia  p . A le k s a n d r a  W o r ls m a n n a  p r z y  u l. 
K ra k o w s k ie j  1. 9  i s k r a d z io n o  b iż u to r ję  w a r to śc i 
2.000 z l. — P o d o b n ą  k r a d z ie ż  p o p e łn io n o  w  m ie 
s z k a n iu  p . F r .  G u to w sk ie g o  p r z y  u l .  E ib ro w sz c z y z -  
n a  1. 4 . gd z ie  p a s tw ą  w ła m y w a c z y  p a d ły  d w a  
z ło te  z e g a rk i  d a m s k ie  i p ie rś c io n e k  z  b r y la n t e m  
ró w n ie ż  w a r to śc i 2 .000 zł.

—  0 0 0  —
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO KLUBU 

TENN1SÓWLGO (KKT) odbędzie się dziś we środę o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu Rynek główny, Lłnja

TEA TR Y I K O N C E R T Y
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.

, Obecna krótka gościna Aleksandra Węgierki potrwa 
już niedługi czas. Świetny artysta grać będzie wyłącz- 

: nie w komedii htersa i Caillaveta „Osiołkowi w żło-- 
! by dano...**, która pozostałe na repertuarze dzisiaj i je- 
i szcze przez kilka dni najbliższych. W niedziele po,polu- 
[ dniu poraź ostatni sztuka KI. Aneta „MayerMng", która 
i ze względu na urlopy w zespole nie może już być gra-
i na więcej razy.
I TRZY WIECZORY WESOŁEJ MUZY W STARYM 
I TEARTZE. W sobotę 6, w niedzielę 7 i w poniedziałek 
i 8 bm. wystąpią w Starym Teatrze dwie atrakcje dla 
. Krakowa, a to: chór Dana, którego nastrojowe piosenki 
i czy to smętne, czy ochocze, ściągają zawsze tłumy slu- 
! chaczów, oraz orkiestra jazzowa Uolda, porywająca

swym specyficznym rytmem i bujną żywą melodią.
— oo o —

2 Polski
A F E R A  O S Z U K A Ń C Z A  W  S T R Y J U . B e r n a r d  

B e rg e r ,  w ła śc ic ie l g a r b a r n i  w  S t ry ju ,  t r u d n i ł  s ię  
e k s p o r te m  s k ó r e k  tc h ó rz ó w , losów  i k u n  d o  L ip 
sk a . O n e g d a j  w y s ła ł  o n  ze  S t r y j a  d o  L ip s k a  w ie l 
k i t r a n s p o r t  sk ó re k , u b e z p ie c z o n y  n a  k w o tę  k i l 
k u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  d o la ró w . W  tra n s p o rc ie  ty m , 
j a k  n a  g r a n ic y  p r z y  o tw a r c iu  b a ló w  o k a z a ło  s ię , 
b r a k o w a ła  w ie lk a  ilo ść  s k ó r e k  kum , w a r to ś c i  p o 
n a d  10.000 d o la ró w .  S k ó re k  ty c h  B e rg e r  w  S t r y 
ju  n ie  z a ła d o w a ł,  p o r o z u m ia w s z y  s ię  z  je d n y m  
z u r z ę d n ik ó w  m a g a z y n u  k o le jo w e g o . P o  s tw ie r 
d z e n iu  o s z u s tw a  p o l ic ja  B e r g e r a  o r a z  d w ó c h  f u n k  
c jo n a r ju s z y  k o le jo w y c h  a re s z to w a ła . Z a z n a c z y ć  
n a le ż y , że  B e rg e r  m ia ł  n ie d a w n o  ś le d z tw o  k a r n e  
w  z w ią z k u  z z a g a d k o w y m  p o ż a ro m  w je g o  g a r 
b a r n i .

jakiej podstawie prawnej rząd powoła Radę miej
ską, gdyż statut gminy ni. Krakowa nie przewidu
je Rady nominowanej, a tylko pochodzącą z w y
boru. Nie można przeprowadzić analogii z gmoną
m. Lwowa, której statut oparty na postanowie
niach komisji rządzącej, a nie Polskiej Komisji Li
kwidacyjnej jak Kraków, różni się pod wieloma 
względami od statutu Kratowa. Niewiadomo też, 
czy utrzyma się p. RoJłe na stanowisku prezyden
ta miasta, gdyż istnieją podobno silne tendencje 
wprowadzenia do zarządu gminy „czysto** pierw- 
szobrygadowców.

o —

KRADZIEŻ W STAROSTWIE W  SAMBORZE.
W  S a m b o rz e  o n e g d a j  w  n o c y  d o k o n a n o  w ła m a 
n ia  d o  b iu r a  s ta r o s tw a . Z ło d z ie je  r o z p r u l i  k a s ę  
o g n io tr w a łą ,  je d n a k o w o ż  z n a le ź l i  ty lk o  150 z ł. N a  
ś la d  w ła m y w a c z y  n i e  n a t r a f i ł a  p o l ic ja .

W Y B U C H  R O Z T O P IO N E G O  C Y N K U . W  o d 
d z ia le  c y n k o w n i h u ty  ,L au ry**  w  S ie m ia n o w i
c a c h  p r z y  z a n u r z a n iu  b la c h  w  b a s e n ie  z  r o z to 
p io n y m  c y n k ie m  o  te m p e r a tu rz e  450 s t .  C e k , n a 
s t ą p i ła  g w a ł to w n a  e k s p lo z ja ,  p rz y c z e m  p ły n n y  
m e ta l  t r y s n ą ł  n a  c z te re c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  p r z y  
b a s e n ie ,  z a ję ty c h  c y n k o w a n ie m  b la c h y  r o b o tn i 
k ó w , z a d a ją c  im  ś m ie r te ln e  r a n y .  P o  u d z ie le n iu  
n a  m ie js c u  p ie rw s z e j  p o m o c y  p rz e w ie z io n o  ic h  
d o  s z p i ta la ,  g d z ie  s k u tk i e m  o d n ie s io n y c h  p o p a 
r z e ń  d w a j  z  n ic h  2 5 - le to i  F u n k e  i 3 1 - le tn i  § to j -  
w a s  z m a r l i .  J e s t  n a d z ie ja ,  że  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  
u d a  s ię  u r a to w a ć . J e s t  to  j u ż  d r u g i  te g o  r o d z a ju  
w y p a d e k  w  c ią g u  m ie s ią c a .

W Y R O D N Y  O JC IE C . P o l ic j a  w  K ró l . H u c ie  
o t r z y m a ła  z a w ia d o m ie n ie ,  że  S z o lc  J e r z y  z n ę c a  
s ię  n a d  s w o ją  2 0 - le tn a ą  c ó rk ą  H ild e g a r d ą , k tó r ą  
o d  d łu g ie g o  c z a s u  c o d z ie n n ie  z a m y k a  w  c h le w ie . 
I s to tn ie  p r z y b y l i  n a  m ie js c e  f u n k c jo n a r ju s z e  z a 
s ta l i  c ó rk ę  S z o lc a  z a m k n ię tą  p rz e z  o jc a  w  c h le 
w ie  a  j a k  tw ie rd z ą  s ą s ie d z i,  p o s tę p o w a n ie  to  s p o 
w o d o w a n e  z o s ta ło  z a z d ro ś c ią ,  b o w ie m  S z o lc  k o 
c h a ł  s ię  w e  w ła s n e j  c ó rc e  i c h c ia ł  j ą  z m u s ić  w  
te n  sp o só b  d o  u le g ło śc i. S z o lc em  z a ję ła  s i ę . p p j ,  
l ic ja .

WYMÓWIONO PRACĘ WSZYSTKIM SZOFE
ROM SAMOCHODÓW ZAROBKOWYCH. —
Z Warszawy donoszą: Zgodnie z decyzją ogólno
polskiego związku właścicieli samochodów zarob- 
kwych, wczoraj wymówiono pracę szoferom ta
kich samochodów w całym kraju. Mają oni utracić 
pracę 15 czerwca. Dotyczy to, według przybliżo
nych obliczeń, 15.000 szoferów taksówek, autobu
sów, wozów ciężarowych etc- Jest to jeden z frag
mentów akcji obronnej Związku przed opłatami, 
jakie nakłada fundusz drogowy, względnie gene
rał Norwid-Neugebauer.

BYŁY PROKURATOR I SĘDZIA, ARESZTO
WANY ZA NADUŻYCIA. — Onegdaj z polecenia 
prokuratora przy sądzie okręgowym w Warszawie 
policja aresztowała byłego sędziego i byłego pro
kuratora. a obecnie właściciela prywatnego biura 
porad Zygmunta Trejdosiiewiicza. Powodem aresz
towania są różne nadużycia, który Trejdowioz do
puści! się na zajmowanych uprzednio stanowi
skach. Między innemi miał sfałszować pewną skar
gę apelacyjną w  sądzie grodzkim- Poza tern Trej- 
dosiewicz jest oskarżony o wyrwanie dokumentów 
z aktów jego sprawy z Jabtezyńskim, znajdującej 
się w ósmym wydziale sądu okręgowego.

NIE BYŁO ZAMACHU W PODBRODZ1U. -  
Przed kilku dniami rozeszła się wiadomość o no
wym zamachu na tor kolejowy w Podbrodziu. Jak 
wykazało śledztwo, wiadomość ta powstała wsku
tek tego, że wachmistrz ułanów, przechodząc to
rami, zauważył przy zwrotnicy między iglicą a 
opornicą kawałek szyny. Sądząc, że jest to nowy 
zamach, powiadomił najbliższy posterunek. W kil
kanaście minut po zameldowaniu na miejsce przy
byli przedstawiciele władz, konstatując, że mnie
mana szyna jest składowa częścią iglicy i niema 
najmniejszego powodu do alarmu.

BURZA I GRAD NAD WILEŃSZCZYZNĄ. -  
W niedzielę popołudniu przeszła nad powiatem 
wileńsko-trockim silna burza, połączona z gradem. 
Najsilniejszy grad padł na tereny wsi Nowosiady 
i Ószmianki, gminy sumskiej oraz Rużojnie i Ml- 
chałówka gminy rudomińskiej. Grad, dochodzący j 
do wielkości gołębiego jajka, zniszczył zupełnie ! 
zasiewy. Na polach, należących do wsi Rużoijnie 
i Michałówka, grad zniszczył 400 hektarów zasie
wów. Oziminy zniszczone zostały zupełnie, zboża 
jare w 40 proc., a oprócz tego woda powymywała 
kartofle.
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PIOTRKÓW O MAŁO NIE SPŁONĄŁ. Jakaś 
zbrodnicza ręka podłożyła ogień pod jeden z dre
wnianych sklepów w halach targowych w Piotr
kowie. Ogień strawił 8 drewnianych budynków 
i przerzucił się na dom przy ul. Narutowicza, 
grożąc dalszem rozszerzeniem się. Spłonęły 2 bu
dynki. Straż przybyła, gdy pożar był już opa
nowany.

CZWORO LUDZI W PŁONĄCYM BUDYNKU.
W e wsi Wincentów, w powiecie Brzezińskim, w y
buch! w nocy z soboty na niedzielę pożar w  zabu
dowaniach Andrzeja Płóciennika. Pożar podnieca
ny wiatrem, mając przed sobą łatwopalny mate
riał, przerzucił się na sąsiednie zabudowania, ogar
niając w krótkim czasie dwanaście gospodarstw. 
Na ratunek pośpieszyły okoliczne straże, które pra 
cowaly nad umiejscowieniem ognia, co udało się 
dopiero po trzech godzinach. W zabudowaniach 
Płóciennika w oborze znajdowało się kilkanaście 
sztuk bydła- Kilku odważniejszych pośpieszyło, by 
otworzyć drzwi i wyprowadzić ryczące zwierzęta 
na póle, lecz, gdy się znaleźli wewnątrz, runął 
przepalony dach, grzebiąc pod sobą ratowników 
oraz krowy i konie. Kilkunastu strażaków rzuciło 
się w morze ognia, by ratować pogrzebanych i 
wyprowadzili trzech ciężko oparzonych, czwarte
go. nie udało się odnaleźć. Oparzonym udzielono 
na miejscu pierwszej pomocy, poczem przewiezio
no ich do szpitala. Gdy pożar został zlokalizowa
ny, z pod gruzów stajni wydobyto zwęglony ka
dłub Jana Romańczyka. Pastwą ognia padło dwa
naście domów mieszkalnych, dziesięć stodół i in
nych budynków gospodarczych, czternaście krów, 
siedm koni, kilka wieprzy oraz kilkadziesiąt sztuk 
drobiu. Szkoda wynosi przeszło 200 tysięcy zło
tych- Budynki były tylko częściowo ubezpieczone. 
Zachodzi podejrzenie, że pożar został zaprószony 
przez młodzież wiejską, która na kilka godzin 
przed wybuchem ognia zabawiała się w, zabudo
waniach Płóciennika.

«_ooc>—

i  zaffiraifleu
GRANAT ZABIJA CZWORO DZIECI. W nie

dzielę wydarzyła się na placu ćwiczeń w Koszy
cach (Słowaozyzna) ciężka katastrofa. Szesnastu 
chłopców w wieku 10 do 16 lat, którzy w pobliżu 
•tego placu paśli bydło, praelazłb pnzezplot z  drutu 
kolczastego na plac ćwiczeń i tam grali w  karty. 
Jeden-z chłopców znalazł granat, którym chłopcy 
zaczęli manipulować. W pewnej chwili granat w y
buchnął: jeden chłopiec został zabity na miejscu, 
trzecli zaś odniosło tak ciężkie ramy, że wkrótce 
zmarli w szpitalu. Inni chłopcy odnieśli rany, kil
ku z  nich ciężkie tak, że zachodzi obawą daisizych 
wyników śmiertelnych.

ŚMIERĆ I URODZINY ZA DARMO. W  Turgo- 
wji, jednym z kantonów Szwajcarji, pogrzeby 

zmarłych obywateli szwajcarskich są bezpłatne—  
Koszta pogrzebu pokrywają po połowie kanton i 
gmina, w której miał miejsce wypadek śmierci. — 
We wszystkich większych gminach tegoż kantonu 
kobiety rodzące, otrzymują pełną opiekę lekarską 
w czasie połogu i potrzebne lekarstwa zupełnie 
bezpłatnie. Z tej społecznej pomocy dla położnic 
korzystają wszystkie kobiety bez względu na to, 
czy są ubezpieczone w Kasach chorych, czy nie 
i bez względu na to, ozy macierzyństwo jest ślub
ne, czy nie. W całej Turgowji, każda kobieta, któ
ra urodzi żywe dziecko, otrzymuje 10 franków za
siłku „na pieluszki", przy bliźniętach 20 franków.

BURZA GRADOWA NAD PÓŁNOCNĄ GRE
CJA. Ponad Macedonią i Tesalją szalała w ponie
działek gwałtowna burza gradowa, która w yrzą
dziła znaczne szkody. — W ogrodach i winnicach 
grad wyrządził straszne spustoszenia. Także wiele 
budynków uległo zniszczeniu. Wedlę dotychcza
sowych wiadomości sześć osób zostało zabitych, 
a szereg innych odniósł rany.

ELEKTRYCZNA PANIKA. Półwysep Gueranide 
(Francja), położony na rzece Loarze w pobliżu jaj 
ujścia, nawiedził niezwykły wypadek- Wczesnym 
rariidieim w  ubiegłą niedzielę, nad pólltwy- 
spem przeciągnęła silna burza. Prawdopodobnie 
naskutek tej burzy w  instalacji elektrycznej coś 
się zepsuło i w całej okolicy następowały krótkie 
spięcia. Na szosie panował trzask iskier elektrycz
nych; z drutów przydrożnych wydobywały się z 
sykiem płomyki. Gdy rozpoczęło się nabożeństwo 
w kościele wioski Tresolan, nagle ołtarz stanął w 
płomieniach. Wierni w  popłochu uciakli. Jednocze
śnie, we wszystkich domach okolicznych wyda
rzyły się wypadki. W jednym domu wieśniak wy
skoczył z łóżka na wilgotną podłogę i padł jak ra
żony piorunem- W innym znowu domu, gospodarz, 
chcąc słuchać radja, dotknął kontaktu i poparzył 
się boleśnie. Władze sprowadziły specjalistów te
chników, którzy zajęli się zlikwidowanem elektry
cznej paniki.

Zmiany na najwyższych stanowiskach wojskowych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 2 czerwca.
W kolach wojskowych twierdzą, że pierwszym 

wiceministrem spraw wojskowych w miejsce ge
nerała Konarzewskiego, który przechodzi na sta
nowisko inspektora armji, ma być mianowany ge
nerał Rydz Śmigły. Szefem administracji armii w

Zwycięstwo wyborcze republikanów
w Hiszpanji

ZWOŁANIE ZGROMADZENIA NARODOWEGO
Madryt, 2 czerwca. W  niedzielę odbywały się 

wybory komunalne we wszystkich tych gminach, 
w  których unieważnione zostały wybory z dnia 
12 kwietnia br. Obecne wybory przyniosły mo
narchistom zupełną klęskę. Na ogólną liczbę 3.655 
mandatów monarchiści zdobyli zaledwie 200 
miejsc, podczas gdy reszta przypadła republika
nom i socjalistom.

iWybory do parlamentu odbędą się 28 bm. Zwo
łanie Zgromadzenia narodowego ustalone zostało 
na 14 fipca, czyK dokładnie w  trzy miesiące po 
ogłoszeniu republiki hiszpańskiej.

TEIBGBANY
WYKŁAD WICEMINISTRA SKARBU 

P. STARZYŃSKIEGO
Warszawa, 2 czerwca ('telef. wł. .Naprzodu"). 

W klubie BB wiceminister skarbu p. Starzyński 
wygłosił dizaś wykład ekonomiczny, podzielony na 
3 części, który trwał przeszło 3 godziny. P. Sta
rzyński wywody swe poświęcił głównie kryzyso
wi w  Stanach Zjednoczonych, który widocznie 
specjalnie go martwi. Z dalszych części wywo
dów, których nie podano dotąd prasie, doszły tyl
ko echa kuluarowe od tych posłów BB, którzy dla 
ochłodzenia się wyszli na korytarz. Wedle tych 
iinformacyj p. Starzyński ze zwolennika. etatyzmu 
„nawrócił" się na zwolennika wolnej gry sal. Po- 
zatem p. wiceminister oddawał duże pochwały p. 
Matuszewskiemu.

HANDEL I PRZEMYSŁ ZAMIERAJĄ
Warszawa, 2 ozerwca, (telef. wł. „Naprzodu*). 

Wydział przemysłowy magistratu warszawskiego 
zarejestrował w maju 74 łikwildacyj firm handlo
wych i przemysłowych, wśród których są też da
wno istniejące. W kwietniu zlikwidowano „tylko" 
70 firm. Likwidacja następuje z powodu niemożno
ści wykonania zobowiązań płatniczych wobec zu
pełnego zastoju w  interesach.

PROCES PRASOWY
MIĘDZY DZIENNIKARZAMI ŻYDOWSKIMI
Warszawą, 2 czerwca (telef. wł. „Naprzodu"). 

W  sądzie okręgowym karnym miała się dziś od" 
być rozprawa między dziennikarzami żydowskimi. 
Mianowicie podczas wyborów do Sejmu „Hajnt" 
ogłosił artykuł, w  którym nazwał redaktora „Mo
mentu" b. posła Pryludkiego „królem szantaży
stów politycznych", o co Pryłudki zaskarżył re
daktora Grażyckiego. Z powodu rńejawiemśa się 
kilku świadków, na których sąd nałożył grzywnę 
po 100 zł., rozprawa została odroczona.

UCHWAŁY KOMISJI WĘGLOWEJ 
MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY
Genewą 2 czerwicą. Komisja węglowa między

narodowej konferencji pracy zakończyła dziś ob
rady nad kwestją czasu .pracy w  kopalniach wę
gla kamiennego. Uchwalono, że po upływie 3 lat 
od czasu wejścia w  życie konwencji o 7 i 3/4 so- 
idzimnym dniu pracy mają być na nowo podjęte 
pertraktacje w sprawie dalszego skrócenia czasu 
pracy. Co się tyczy godzin nadliczbowych uchwa
lono, że Władze powodując się względami gospo- 
darozeimii mogą przedsiębiorcom przyznać w roku 
najwyżej 60 godzin nadliczbowych.

CZY BRIAND USTĄPI?
Paryż, 2 czerwca. Wobec zbliżającego się t e r  

mimu objęcia urzędu przez nowego prezydenta re
publiki Doumera zaczyna się znów wiele mówić 
i pisać o kwestii ustąpienia Brianda ze stanowi
ska ministra spraw zagranicznych. Koła politycz
ne utrzymują, a  niektóre dzienniki wprost twier
dzą, że w dniu 13 bm. B rand  skorzysta z formal
nego1 złożenia dymisji gabinetu LavaJa w  ręce no
wego prezydenta i definitywnie ustąpi i wycofa 
się na pewien czas z życia politycznego. Kto bę
dzie następcą Bńiainda dzienniki nie wymieniają, 
sądzą jednak, że TardSeu nie wchodzi wogóle w 
rachubę.

miejsce mianowanego ministrem przemysłu i han
dlu generała Zarzyckiego ma zostać pułkownik 
Langner, dotychczas szef biura ogólno-ajdmmiśtra- 
cyjnego. Pnsy tej okazji pik. Langner ma awanso
wać na generalia brygady. Krążą też pogłoski o 
ustąpieniu szefa sztabu głównego gen. Piskora.

— o o o  —

REPUBLIKA ZNOSI TYTUŁY SZLACHECKIE 
Madryt, 2 czerwca. Rząd hiszpański wydał

wczoraj dekret znoszący oficjalnie wszelkiego ro
dzaju tytuły szlacheckie i rodowe.

REDUKCJE WOJSKOWE 
Madryt, 2 czerwca. Na wczorajszej Radzie mi

nistrów zapadła uchwała w, sprawie redukcji sta
niu armji hiszpańskiej w  Marokku. Zmniejszony zo
stanie stan armji marokkańskiej o  166 oficerów, 
w  tern 3 generałów, 234 podoficerów i 5555 żoł
nierzy. OtszazędnoścS z tego tytułu wyniosą 14 
milionów pesetów.

Co odpowie rząd angielski 
na żądanie rewizji planu Younga?

Londyn, 2 czerwca. Omawiając wizytę niemiec
kiego kanclerza Birueninga. i ministra spraw; za
granicznych Curttusa, dzienniki angielskie 
czają, iż MacDonaid, wysyłając zaproszenie do 
Berlina, powodował się przedewszystkiem troską 
o kwestię rozbrojenia. Tymczasem ministrowie nie 
mieccy pragną sytuację wykorzystać i na czoło 
mających się odbyć konfeirencyj wysunąć kwestię 
reparacyjną. W związku z  tern oficjalny organ par
tii rządowej ,Daily Herald" pisze, że MacDonaid 
i Henderson wyraźnie dadzą gościom niemieckim 
do zrozumienia, iż rozumią trudną sytuację Nie
miec, jednakże kwestia rewizji planu Younga nie 
jest kwestią obchodzącą tylko Anglję i Niemcy, 
Zaznaczą oni, że w sprawie rewizji repaiacyj w  
jenmyoh Niemcy powinny zwrócić się do innych 
państw, a przedewszystkiem do Stanów Zjedno
czonych. Dziennik daje wreszcie ministrom me- 
mieckim radę, aby się ograniczyli do przedstawie
nia trudnej sytuacji gospodarczej, w jakiej znala
zła się Rzesza niemiecka.

—  OO O —

WYBORY W RUMUNJI -  RZĄD NATURALNIE 
ZWYCIĘŻYŁ

Bukareszt, 2 czerwca. Wczorajsze wybory do 
parlamentu minęły w całym kraju naogół spokoj
nie przy maiłem zainteresowaniu i słabej frekwen
cji. W niektórych okręgach głosowała znikoma 
liczba uprawnionych, wahająca się od 25 do 30%. 
Wybory, jak było do przewidzenia, wedle dotych
czasowego wyniku przyniosły partii rządowej 
przygniatającą większość. W  40 z  71 okręgów par
tia rządowa zdobyła 600 tysięcy a narodowa par
tia chłopska 120 tysięcy gło&ółw. Partja liberalna 
Jerzego Bratianu uzyskała dotąd 60 tysięcy gło
sów. Znaczniejszy przyrost głosów otrzymała tak
że partia Averescu. Partje mniejszości narodowych 
zdobyły tak małą liczbę głosóiw, że niewiadomo, 
czy uzyskają 2% potrzebne do zdobycia mandatu. 

KATASTROFA ŻYWIOŁOWA W SZWAJCARJI
Berno, 2 czerwca. Cała dolina Emmeńiska (Bm- 

mental) w Szwajcarji nawiedzona została wczoraj 
gwałtowną burzą połączoną z  oberwaniem chmu
ry  i gradobiciem. Plany w  polach i ogrodach zo
stały doszczętnie zniszczone, szereg zabudowań i 
osad ludzkich uległo zniszczeniu lub uszkodzeni” 
Straty są olbrzymie.

PARODJA WYBORÓW W EGIPCIE
Londyn, 2 czerwca. Wedle doniesień z Kairu, 

wczorajsze wybory ostateczne do parlamentu e- 
gipskiego miały przebieg zupełnie spokojny. Gło
sowało około 90% wybranych przed niedawnym 
czasem elektorów. W ybory przyniosły „zwycię
stwo" obu partiom rządowym, które ma ogólną 
liczbę 150 mandatów uzyskały 114 mandatów. 
(„Wybory" na elektorów, były zbojkotowane przez 
opozycję).

KRWAWA WALKA O DJAMENTY
Londyn, 2 czerwca. Z Kapsztadu donoszą, że na 

polach diamentowych w  okolicy Goodgedatoh do
szło do walk wśród poszukiwaczy djamentów. 
W walkach kilku tubylców zostało, zabitych, a tól- 
kudziesięciu rannych.
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Z e  s p o r tu
ZAKOŃCZENIE KURSU PRZEDOLIMPIJSKIE

GO W KRAKOWIE. W ubiegłą niedzielę odbyły 
s:ę na zakończenie kobiecego kursu lekkoatletycz
nego zawody eliminacyjne na boisku Legji, które 
daty następujące wyniki: Bieg na 200 m.: 1) Stęp
niowska .30 sek., 2) Górkowska, 3) Niodsrygasów-■ 
na. Bieg na 100 ni.: 1) Stępniowska 14 sek., 2) Gór- 
kówska.. 3) Szeleźnikówna. Rzut dyskiem: 1) N'ie- 
drygasówna 23*80 ni., 2) Stępniowska,' 3) Szeleźni- 
kówna. Skok w dal: 1) Szeleźnikówna 4*22 m„ 2) 
Niedrygasówna, 3) Górkowska. Rzut o-szczepeni:
1) Stępniowska 21*30 ni., 2) Górkowska, 3) Niedry- 
gasówna. Sztafeta 4X100: 1) Górkowska-Niedry- 
gasówina - Szeteźnikówina -  Stępniowska w czasie 
59*5 sek., 2) Steczkówna-Marszaikowa-Lubieńska- 
Sokolowska. Rzut kulą: 1) Niedrygasówna 675 ni-,
2) Szeleźnikówna, 3) Stępniowska. Skok wzwyż: 
1) Stępniowska l*25‘/a m„ 2) Niedrygasówna, 3) 
S-zcleżnikówina.

-Kurs powyżsey .pozostający pod facliowem kie
rownictw/em Kosiarza i orga«fZ2cyjnem tow. Ko
tarby, ..trwał peilne cztery tygodnie. Zawodniczki 
odniosły z niego znaczne korzyści tak, żc będą 
mogły, niektóre z nieb godnie zaprezentować Pol
skę na Climpjadzie Roboiniczej w Wiedniu. Pięć 
zawodniczek, a mianowicie: Babrajowa. Stępniów 
ska., Niedrygasówna, Górkowska i Szeleźnikówna 
wyjeżdżają w tych dniach do Katowic na sporto
we zawody. robotnicze.

ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZOSTWO 
RSKO KRAKÓW odbędą się we czwartek 4 czer
wca na trasie 30 kim. Start o  god'z. 7 rano punk
tualnie -ltó rogatce bronowickiej. Zbiórka zawodni
ków o godz. 6 rano na boisku Legji. Wpisy przyj
muje w godzinach popołudniowych na boisko Le
gji tow. W. Waaidur.

TRENINGI CIĘŻKO-ATLETYCZNE RKS LEGJI
odbywają się w poniedziałki, środy i piątki na 
boisku Legji od godz. 6—9 wieczorem. W tym 
czasie i w tych dmiach wpisy do sekcji oiężko-atle- 
tyćznej przyjmuje tow. Włodek.

WAWEL—-CRACOVIA. Jutro we czwartek o godzinie 
9*30 rano na boisku Cracovii odbędzie się mecz szczy- 1 
piórniaka. między drużynami Wawelu i Cracovii. Cra- 
coviia, chcąc uzyskać tytuł mistrza okręgu, musi roz
strzygnąć zawody te. na swą korzyść, co przy obecnej ,

Sąd Okręgowy w Krakowie
W y d z ia ł  l l .  h a n d lo w y
dnia 28 kwietnia 1931 r.
L. cz. II.. Firm. 604/31 

Spótdz. II. 52.
Do Is. rejestru handlowego. Oddział „Spóldz.**, 

przy firmie: Spółdzielnia Stolarska „Jedność** za
rejestrowana z ogr. odp. w Krakowie — wp-isaaio 
dodatkowo:

Dzień wpisu: 30 kwiclnia 1931 r.
Członkowie Zarządu: Mikołaj Madusik i Józef 

S e tk o w ic z  u s tą p i l i .
W ich miejsce członkami Zarządu wybrano 

Marcina Lacheckicgo, stolarza w Krakowie, ul. 
Pędzichów 21 i Michała Czekaja, stolarza w Krze
szowicach.

Wpisano na podstawie podania z dnia 25 kwiet
nia 1931 r. oraz protokołu Walnego Zgromadzenia 
ż dnia 7 marca 1931 r.

(Przeczytać . zachować!) 

Jedyne i n a jw ię k s z e  w  K rako w ie  

SPOŁECZNE BIURO

POŚREDNICTWA PRACY 
OLASŁU2BYDOMOWEJ
ul. Dunajewskiego 5, li p., lewa oficyna 

Telefon Nr. 123-14 
przy Związku Dozorców i Służby Domowej

w Krakowie 475

poleca pierw szorzędne s iły  w za
kres pracy dom owej wchodzące, 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi
skowych w  sezonie letnim i zimowym.

K ie r o w n ic t w o  B iu r a

w w w w w w w w

formie Wawelu jest pod znakiem zapytania. O godzi
nie 11 przedpołudniem odbędą się nieznane w Krakowie 
zawody pań w hazenle, między drużynami Patria i Cra- 
covia o mistrzostwo okręgu. Zawody te zadecydują o 
tem, kto zdobędzie tytuł mistrza okręgu krakowskiego 
na rok 1931. Bilety po cenie znacznie zniżonej do na
bycia przy kasie u wejścia na boisko Cracowii.

Przegląti gospodarczy
—o—

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE
Na wtorkowym targu płacono: mleko łiieizlbóera- 

ne 1 litr 35—40 gr., zbierane 1 lifcr 20—25 gr., mle
ko kwaśne 1 litr 20—25 gr., śmietana kwaśna 1 litr 
1*60—2 zł.. masło zwyczajne 1 kg. 3*40—3*80 zL 
ser zwyczajny 1 kg. 1—1*20 zł.. jaja świeże sztuka 
10—11 gr., jabłka 1 kg. 1*80—2*80 zł., buraki ćwoki, 
stare 1 kg. 20—25 gr., marchew stara 1 kg. 40—50 
gr., pietruszka nowa 1 kg. 1*50—1*80 zł., ruimihar 
baruon 1 kg. 50—60 gr.. sałata szt. 5—10 gr.. rzod
kiewka wśĄzfca 50—60 gr.. kury szt. 4—6 z l . . kur
częta para 3—6 zl., kaczki sz t. 3—5 zl., gęsi sźt. 
5—7 złotych.

związki i zgromadzeniu
—o—

KONFERENCJA KOMITETU DZIELNICOWE
GO PPS W PODGÓRZU odbędzie się 5 bm. na 
pl. Serkowskiego 7. Uprasza sóę członków komi
tetu o  niezawodne i punktualne przybycie.

Komitet dz. XXII PPS w Podgórzu.
RADA HUFCA CZERWONEGO HARCER

STWA rozpoczyna z dniem 3 bm- kurs dla prze
wodników Czerwonego Harcerstwa pod kierow
nictwem tow. Dra Grossa Feliksa. Wykłady od= 
bywać.się Lędą we środy i soboty o godzinę 8 
wieczorem w lokalu sekretariatu Hufca. Wykłady 
obejmować będą wychowanie socjalistyczne, wy
chowanie sportowo-fizyczne, wychowanie harcer
skie.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKAR® 
SKICH wspólne I i Ii-go Oddziału odbędzie się 
we czwartek 4 bm. o godzinie 10 przy ul. Duna
jewskiego £', II piętro- Sprawy ważne.

WYDZIAŁ POŚREDNICTWA PRACY ZWIĄZKU ZA
WODOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH -  
(Kraków, ul. Sławkowska 6, 1 piętro, tel. 138-53) poleca 
następujące siły biurowe: stenotypistki i stenotypistów, 
korespondentki i korespondentów ze znajomością języ
ków: polskiego, niemieckiego, a także angielskiego i 
rosyjskiego; buchalterów-bilansistów, buchalterów po
mocniczych, zdolnych chemików, techników, także kon
struktorów aeroplanów, agronomów, majstrów kierow
ników cegielni, kamieniołomów, tartaków i fabryk wy
robów z drzewa,, zdolnych brakarzy, urzędników biuro
wych drzewnych, kierowników budowy i remontu tar
taków i obrabiarek drewna. Deklarantów celnych, mun- 
dantki, maszynistki, pomocników handlowych, kalku- 
lantów i praktykantów biurowych. Związek nasz poleca 
wszystkie wyżej wymienione kategorie pracowników 
także jako siły zastępcze na okres urlopowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Pośrednictwa Pracy Związku Zawo
dowego Pracowników Umysłowych (Kraków, ul. Sław
kowska 6, 1 piętro, tel. 138-53) w godzinach między 11 
a 2 i 5 a 9 wieczór, osobiście lub telefonicznie. Wydział 
po,ecając pracowników, stosuje próby kwalifikacyjne i 
kolejność zgłoszeń.

Firma „EKONOMIA**
Spółdzielczy handel towarów spożywczych i mąki, 

Spółdzielnia z ogr. odp. w Krakowie

przeszła w stan iikw idaeii.
Wzywa się wierzycieli, by do 3 miesięcy od dnia niniej
szego ogłoszenia zgłosili swoje wierzytelności do rąk usta
nowionego likwidatora Dra Wilhelma Mttnzera w Kra
kowie, ul. Starowiślna 41. Zarząd w likwidacji.

Z y g m u n t R e n d e i
poleca w ęgiel i k oks górnośląsk i, węgiel 
dąbrow iecki i w ęgiel z kopalni „Bory** oraz 
drzew o opałow e jodłow e, sosnow e i bukow e 

Biura: Telefony; Składy:
Kraków, Zacisze 14, Biura 136-11, Tel. 155-77,

Unieważnia się zgubioną książeczkę wojskową na na
zwisko Stawowy Józef, wydaną przez P. K. U. Wadowice.

CZYTAJCIE

„Hocki-klocki“
(Zbiór „Hocków-klocków** z „Naprzodu**). 

Cena egzemplarza 40 groszy.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Osiołkowi w żłoby dano...** (gościnne w y
stępy Aleksandra Węgierki).

Czwartek: „Osiołkowi w  żłoby dano.-.** (gościnne 
występy Aleksandra Węgierki).

Piątek: ..Ósdotlkowi w  żłoby dano" (gościnny wy
stęp Al. Węgierki).

KINOTEATRY
Apollo; Harold, trzymaj się“.
Corso: „Ludzie podziemi**.
Promień: „Szehererada**-
Sztuka: „Melodja sizczęścia**.
Światowid: „Król żebraków'*.
Uciecha: „Niebezpieczny raj“.
W anda: „Graj cyganie**.
W a r s z a w a :  „ M o n ty  w yw iadow ca** .

RADJO KRAKOWSKIE
Śrola 3 czerwca

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gra
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.15: Ko
munikat gospolairczy. 15.45: Kwadrans harcerska. 16.00: 
Program dla dzieci młodszych. 16.30: Gramofon. 16.47: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50: Radjokronika. 
17.15: Gramofon. 17.35: Odczyt z Katowic: „Ku wscho
dnim rubieżom Rzeczypospolitej**. 18.00: Muzyka bale
towa z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komunikaty. — 
19.05: Świetlica strzelecka. 19.20: Skrzynka i giełda rol
nicza z Warszawy. 19.40: Dziennik radiowy. 19.50: Ope
ra z Warszawy: „Gioconda** Ponchiellego. 23.25: Ko
munikaty. 23.40: Gramofon. 24.00: Hejnał.

F u n d u sz  p ra s o w y
—o—

„Gazownik" 5 zł.

W BIBLIOTECE TUR
(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 

są do nabycia:
Posner: Zbliska i zdaleka........................ 1.50
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

Pracy ........................................... zł 4.—
Andrzej Czarski: Od Borysowa do Rygi 1.— 
Za- .odzki: Umowa o pracę pracown.

umysłowych ...................................... 3.—
Sądy p r a c y ........................ 2.40

Szymorowski: Umowa o pracę robotni
ków ...................................................... 2.40

Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologja 
partji po lityczne j..................................2.50

Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Orsetti: Karol Fourier, apostoł pracy

ra d o s n e j .......................................................40
Orsetti: Robert Owen, wielki przyjaciel

ludzkości  .................... 40
Stanisław Rychlińskl: Czas pracy w

przemyśle polskim (w świetle wyni
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych........................................... 4.—

Dr. Zygm. Fenichel: Zarys polsk. prawa 
robotniczego .......................................9.—

Stanisław Rychliński: Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim . 6.50

T. U. R.: Socjalizm, zarys bibliograf, i 
metod............................................... ....  . 3.

Proces Jana K w apińskiego......................... 50
P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm

w o ln o ś c io w y .............................................60
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho

wanie ............................................................25
Nowakowski: Marksizm a geografia go

spodarcza ........................................... 1.50
Porczak: Dyktator J. Piłsudski i Piłsud-

c z y c y .....................................................1-50
Szczerkowski: W kleszczach głodu . . .05
Hockl-klocki .................................................. 40
Fotografia Daszyńskiego ....................1 —
Zamówienia z prowincji należy kier-wać 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 

ul. Warecka 9.

Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgtowski. — Drukarnią Lodowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego.


